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PRAGA, 12 VII. (PAT). Wia- | zginął natychmiast, 


ściciel wielkich fabryk obuwia | BATA ZAŚ ODWIEZIONY DO 


TOMASZ BATA ULEGŁ WY- 
PADKOWI SAMOLOTO- 
WEMU. 

Pilot zmarł natychmiast. 
BATA UMARŁ 


SZPITALA, ZMARŁ KOŁO 
GODZ. 9-EJ. 


Warsztaty w Zlinie wydały 
specjalny dodatek do własnego 
w którym redak 


pisma Zin“, 


wskutek odniesionych ran pod | cja zwraca się 


czas transportu do szpitala. 


PRAGA, 12 VII. (PAT). Wy- | COWNIKÓW, 


padek samolotowy znanego 


przemysłowca Bata zdarzył się |i zapewniając, że sytuacja eko0- 
nomiczna przedsiębiorstwa jest 
SAMOLOT SPADŁ GWAŁTO- |całkowieie zabezpieczona. Dy- 
rektorami mianowani zostali 
prokurent firmy Cipera $ przy- 
brat nieboszczyka Jan 


o godz. 6-ej rano. 


WNIE Z WYSOKOŚCI 600 
METRÓW 


ha lotnisko w Otrokovieach nie | rodni 
daleko Zlinn, zaledwie kilka-| Bata. Syn Baty ma obecnie lat 
sct metrów po starcie do Szwaj | 18. Dzienniki w Pradze wydały 


Z ODEZWĄ DO WSPÓŁPRA- 


WZYWAJĄC 
ICH DO SPOKOJU 


carji. Bata zdecydował stę na | dodatki nadzwyczajte. 


z 


lot pomimo gęstej mgły. 


Samolot by? prywafna włs- 


SAMOLOT JEST CAŁKOWI- | snością Baty. 
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PRAGA, 12 VII. (PAT). Tra- 
i złamany na trzy części. Pilotl giczna śmierć przemysłowca 
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ści 600 mir. tuż po starcie 


Baty wywarłą w tutejszych KO- 
łach bankowych 
WRAŻENIE PRZYGNĘBIA- 
JĄCE, 

niemniej uważa się, że sytua- 
eja finansowa olbrzymich 
przedsiębiorstw Baty jest do- 
bra i niema żadnych podstaw 
do niepokoju. 


Życiorys 


Tomasz Bata, „Król obuwia”, 
jak go nazywała cała Czecho- 
słowacja, a za nią zagranica, 
przyszedł na świat w Zlinie (na 
Morawach), jako syn- ubogiego 
szewca. 

Od dzieciństwa silny był w 
nim pęd do samodzielności. Już 
jako 18-letni chłopiec sam spo 
rządzał płócienne obuwie i sam 
nosił je na targ. 

Ale to mu nie wystarczało. 
Marzył o olbrzymiej produkcji, 
o masowej sprzedaży. Do tego 
wiodła tylko jedna droga, ma- 
szyny! 


Młody Tomasz za z rudem 
uciułane grosze jedzie do Nie- 
miec, by studjować maszynowy 
wyrób obuwia. 

Wraca do Zlinu, tu zakłada 
mechaniczny warsztat obuwia, 
ale wciąż mu zamało. . 

Jedzie w r. 1904 do Ameryki 
i zabiera ze sobą szewców ze 
swego warsztatu. Ludzi rozdzie 
la po rozmaitych warsztatach. 
Sam wstępuje jako prosty ro- 
botnik do fabryki mechaniczne 
go obuwia w Lynn, w stanie 
Massachusetts, 

Wraca po kilku latach do Zli 
„u i znowu zaczyna od począt- 
ku, bogaty w doświadczenia. 

Wznosi gmach fabryczny i 
zatrudnia wielu robotników. 
Wybucha wojna. Bata przerzu- 
ca się wyłącznie na wyrób obu 
wia dla wojska. On to, w cza- 
sie, gdy brak skóry, wpada na 
pomysł drewnianych podeszew. 
Interes rozwija się z roku na 
rok. I oto, po wojnie jest on 
najpotężniejszym w Europie fa 
brykantem obuwia. 
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Bestjalskie pobicie 
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do $zw ajcarii 

W Czechosłowacji tworzy c4- 
łą potężną sieć swych przedsię- 
biorstw, organizuje eksport, 
jak żadna inna firma, bezustan 
nie zniża ceny. 

W samym Zlinie posiada 32 
fabryki obuwia, zatrudniające 
16 tysięcy robotników i produ- 
kuje 100 tysięcy par obuwia 
dziennie. 


Bata, zwolennik pionowej 
koncentracji przemysłowej, złą 
<zył w swem ręku fabrykację 
obuwia od pierwszego surow- 
ca. 

Obok swojej działalności 
przemysłowej Bala poświęcał 
wiele czasu życiu publicznemu 
W swojem rodzinnem mieścić 
Zlin piastował urząd burmi- 
strza,  pozatem należał do 
przedstawicielstwa  %rajowego 
Moraw. 


Bata pozostawia jedynego sv 
na, który jest jego spadkobier- 
cą i następcą w firmie. 


Zmarły miał lat 66- 
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posterunkowego. -- 3 osoby zabite, kilka ciężko rannych 


Z Warszawy donoszą: 
Miasteczko Jadów pod Ra- 
dzyminem, 


niedaleko Warsza- | agitatorzy, 


dziny 3-ej po południu wśród| tatora było utrzymane w toniel 
zaczęli kręcić sięj zdecydowanie 
podburzając tłum | dyżurujący na jarmarku poste- 


wieśniaków 


wy, było wczoraj w godzinach | do wystąpień przeciw policji. 


popołudniowych 
terenem krwawych zajść. 


Na jeden z wozów wskoczył 
jakiś agitator i 


podburzającym, 


runkowy Adamski 
'cheiał aresztować agitatora. 
Wtedy stała słę rzecz niezwy- 


Według informacji, jakie o-| poezął podburzać tłum chło-|kła. Oto osobnik ten dał nurka 
pów do czynnego wystapienia |w tłum, a 

na policjanta posypał się grad 
Semion pow Paidia i 


trzymaliśmy ze strony władz, 
sprawa 
pująco: 

Od pewnego czasu 
miasteczka Jadów 
podwyższył opłaty rogatkowe 
za wjeżdżające na targ wozy 
do 2 zł. 50 gr., co się spotkało 
z powszechnem niezadowole- 
niem okolicznych kmiotków. 
Ponieważ 
chłopi nie chcieli opłacać ro- 

gatkowego, 

policja otrzymała polecenie nie 
wpuszczania ich do miasta. 

Gdy wozów zebrała się wię- 
ksza ilość, wówczas do zgroma 
dzonych zwrócił się starosta po 
wiątowy, tłomacząc, że 

Opłaty muszą być pobrane, 
winni ich nieuiszczenia będą 
mieli protokuły policyjne, a w 
konsekwencji sprawy sądowe. 
Po tem przemówieniu starosta 


zarząd 


"wydał 

polecenie wypuszczenia wszyst 
kich 

zgromadzonych chłopów na 

targ. 


Na targu większość wozów o- 
płaciła rogatkowe, jednak w 


kilka godzin później, około- go-! wościach 


przedstawia się nastę-| przeciw opłatom targowym. 


Ponieważ przemówienie agi- 


A kłonieami. 

Alarm bestjalsko _ katowanego 
ściągnął na miejsce wypadku po- 
moc, składającą się z kilkunastu 
policjantów z podkomisarzem Per- 
kowskim na czele, 


Tłem PRON nie speszył 


ę 
widokiem nadbiegających policjan- 
1w; a presies PODANY przez 


Uniwersytet w Berlinie zamknięty 


Krwawe pokłosie wojny domowej w Niemczech 


BERLIN, 12,7. (PAT) — Dzi 
siaj doszło do nowych, krwawych 
starć na uniwersytecie berlińskim. 
Rektor zarządził zamknięcie uni- 
wersytetu. 


Powodem zajść było zerwanie 
przez nieznanych sprawców wstęg 
u wieńców, które złożone zostały 
ubiegłej niedzieli pod pomnikiem 
poległych pod Langenmarckt. - 

Republikańskie związki studene 
kie rozrzuciły odezwę, odpierającą 
zarzut, jakoby oni byli sprawcami 
zerwania wstęg. 


14 ofiar z powodu dalszych Śmier- 
ci w szpitalach. 

BERLIN, 12%. (PAT) — Minil- 
sterstwo spraw wewnętrznych Rze 
szy wydało dziś komunikat o prze 
biegu walk bratobójczych w ciągu 
ostatnich dwunastu| Winil Począws 
szy od 1 lipca zabito w różnych 
miastach niemieckich 17 osób, 
wskutek odniesionych ran zmarło 
10 osób w szpitalach, pozatem prze 
wieziono do lecznic 181 ciężko 
rannych. 

BERLIN, 12.7, — W Hagen pod 
czas wczorajszej demonstracji hi- 


|tlerowców wywiązały się walki u- 


BERLIN, 12.7, (PAT) — Według 
doniesień prasy ilość zabitych w 
czasie zaburzeń, jakie wydarzyły 
się w niedzielę w różnych miejsco- 

Rzeszw. 


liczne, które usiłowała _ zlikwido- 
wać policja. W wyniku strzetani- 
ny 20 osób odniosło rany 

W Schwerinie hitlerowcy zdemo 


maunoała tek dąllowai dzić w nocy redaicia dzien 


nika socjalistycznego „Frelewort”, 
dostawszy się do lokalu po stłucze 
niu witryn frontowych. 


12.7, — Podczas wczo 
rajszego posiedzenia rady miej- 
skiej w Cassel, jeden z radnych 
hitlerowców spoliczkował radnego 
socjalistę. Stało się to hasłem do 
ogólnej bijatyki na stołki. Policja 
po długiej szarpaninie wyprowadzi 
ła hitlerowców z gmachu ratusza. 


W pół godziny później przed ra 
tusz zaczęły ściągać umundurowa- 
ne oddziały bojówek hitlerowskich. 
Pierwszy szturm do gmachu od- 
parto. Następny atak bojówkarzy 
udał się. Wpadli oni na salę posie- 
deń, rozpędzili radę miejską ; zde- 
mołowali urządzenie. 


BERLIN, 


ukrytych agitatorów, zasypał po 
licję kamieniami. 

Biegnący na przodzie 
podkomisarz Perkowski zosta! 
zwalony z nóg ciosem kłonicy. 

Ze strony Humu padły w kierim- 
ku policji strzały! 

Widząc, że sytuacja zaognia się 
coraz bardziej, policja oddała sal- 
wę w powietrze. 

Tłum się nie cofał, a natomiast 

nacierał coraz bardziej. 
Padła drugą sałwa, tym razem 
w tłum, który darł się naprzód, 
co chwila  wzsosząc złowrogie 
okrzyki. i I 

W czasie strzelaniny 

zabity został Józef Toeciekt, 
gospodarz ze wsi Przychory. 

Cztery osoby zostały ciężko 
ranne, 

Przewiezione do _ szpitala 
dwie z nieh zmarły. 

Są to: Antoni Kurowski, miesz 
kaniec wsi Księżki i Jan Siewiński 
ze wsi Borki. 

W. szpitalu także umieszczono 
ciężko rannego policjanta Adam- 
skiego. 

Podczas strzelaniny na miejscu 
był obecny także starosta radzy- 
miński p. Morawski. 

Do Jadowa wyjechał naczsl- 
nik bezpieczeństwa p. Makowski, 
i naczelnik wojew. urzędu Śledcze: 
go podinspektor  Chimaj, którzy 
osobiście prowadzą dochodzenie, 

Dotychczas przeprowadzono sze- 
reg, aręsztorzOń, 


Wiih i 
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szykuje się do powrotu 
na tron 


Ex-kajser nie lubi wywiadów. W 
każdym razie nie lubił ich do nie- 
dawna, gdy wszelkie rozmowy 
sprowadzały się do tego, co „by* 
ło”. To, co „będzie” było dlań te 
matem przykrym. Zwycięski marsz 
hitlerowców, monarchistyczny rząd 
Rzeszy, nadzieje na bliską restau- 
rację Hohenzollernów, obudziły w 
%3-letnim starcu dawnego ducha ga 
duły. Teraz Wilhelm rozmawia z 
fziennikarzami chętnie i wieel. 
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67 planowo odmierzonych go 
dzin z Moskwy w transsyberyj- 
skim ekspressie, tylko dziesię- 
ciominutowe opóźnienie, a oto 
wyrasta przed nami, z pośród 
pustkowia i stepów  bezbrzeż- 
nych nowo wybudowane mia- 
sto z 250 tysiącami mieszkań- 


— Niemcy muszą przywrócić | ców: Nowosybirsk. 


swych dawnych władców — © 
świadczył b. cesarz  dziennikarzo- 
wi angielskiemu przed kilku dnia- 
mi, — Tak, jak każdy inny kraj 
w chwil? największej potrzeby, win 
ne Niemcy zwrócić się do tych lu- 
dzi, którzy są najbardziej do tego 
powołani, którzy zdrowemi i uczci 
wemi metodami poprowadzą kraj 
z powrotem do pomyślności, jaką 
Rzesza straciła. Idee komunistycz- 
ne rozpowszechniły się po Świecie, 
jak zaraza. Całe narody są niemi 
dotknięte. Zarówno jednak Niem- 
cy, jak i każdy inny kraj, nłe po- 
wrócą do dawnej świetności dopó- 
ty, dopóki nie wyzbędą się dema- 
gogów i nie przywołają z powro- 
tem tych, którzy dzięki wieloiet- 
niej wprawie, odpowiedniemu przy 
gotowaniu i wreszcie tradycji, są 
najbardziej godni tego, by dźwigać 
brzemię władzy. 

— Przez czternaście lat — ubo- 
lewa ex-kaiser — Niemcy pozosta 


wały bez swoich przywódców. Po-!- ZA x 
joom: syberyjskiem niebem. 


siadający najlepsze kwalifikacje do 
rządzenia zmuszeni byli stać na 
stronie i przyglądać się, jak ich 
nieszczęsny kraj wije się w bholeś. 
ciach. Lecz nadchodzi już kres je- 
go agouji. 

Przejrzyste aluzje b. cesarza 
Niemiec w tem miejscu nie wyma- 
gaiją chyba żadnych komentarzy. 

Rozprawiwszy się w dwuch sło- 
wach z kwestją powrołu na tron, 
która zdaje się nie ulegać dlań 
żadnej watpliwości, Wilhelm wy- 
glasza swój program: 

— Traktat Wersalski 
zerwany. 


musi być 


I uważając go już jakby za nie- 
istniejący, ex-kaiser mówi o nim 
w czasie przeszłym: 


— Był to traktat, nie oparty ani 
na słuszności ani na zdrowym sen- 
sie. Wykonanie warunków jego jest 
dla Niemiec fizyczną niemożliwoś 
cią. Nie jest to kwestja „nie chcą” 
ale „nie moga”. Traktat Wersalski 
został wymuszony na nas — cią: 
gnie dalej były cesarz, słowem 
„ras” podkreślając, że i on padł 
oijarą traktatu, 

— Qzy jest rzeczą do pomyśle- 
nia — uskarża się „uznany władca 
Niemiec” wobec reprezentanta kra 
ju, w którym monarchja pozosta- 
ła ustrojem czczonym i nietykal- 
nym — że gdybyśmy wygrali woj 
nę, nie chcielibyśmy rozmawiać 2» 
królem Jerzym, a stabrykowalibyś 
my w Aglji republikę? 

A dalej na temat polityki świa- 
towej: 

— Japonja nie może į nie powiu 
na pozostawać bezczynną, Jest o- 
na przedmurzem bolszewizmu na 
Wschodzie, musi przeto działać. 

Sprawy rosyjskie bardzo go inte 
resują i wykazuje on pewne znajo- 
mość rzeczy, Mówiąc z anglikiem 
nie mógł nie poruszyć kwestji in- 
dyjskiej, sprawy dominjów i in- 
nychi wreszcie uważał za wskaza» 
ne dorzucić kilka komplementów 
pod adresem Angliji: 


— Ja zawsze podziwiałem An: 
glję i anglików. Wysoko ceniłem 
swych angielskich przyjaciół. Jest 
rzeczą potworną nazywać mnie 
wrogiem Anglji. Byłem wszak naj- 
starszym wnukiem  krółowej Wi- 
ktorji. 

Tak od „rąbania drzewa” powra 
ca więzień z Doorn do marzeń o 
koronie, Ukłon w stronę Anglji, po 
tępienie bolszewizmu „we wszyst- 


Aż pe pierwsze dni rewolueji 


zwano je Nowo - Nikołajew- 


skiem i było ono wówezas pię- 
ciokrotnie mniejsze od dzisiej- 
szego. 

Na dworcu smutne powitanie. 
Setki ludzi, kirgizi, rosjanie i in- 
ni jeszcze obywatełe wielkiego 
sowieckiego państwa. Wszyscy 
oni mieszczą się w ubogich ko- 
szarach i przepełnionych bara- 
kach wokół dworca, Gi, dla któ 
rych zabrakło _ pomieszczenia, 
mieszkają zwyczajnie na dwo- 
rze. Na węzełkach, na workach, 
skrzyniach, w rozerwanej fu- 
trzanej odzieży i dziurąwych 
butach, dzieci przy piersi, mło- 
dzieńcy i starcy, ludzie w sile 
wieku, zdolni do pracy, układa- 
ją się do snu pod golem, mroż- 


Jest dopiero _ przedwiośnie, 
mroźne wichurą i smagające lo- 
dowatym deszczem. Kiedy po 
raz wtóry o północy wracałem 
na dworzec, widziałem ich tak 
śc'acych, bez żadnej osłony, 
pod gołem niebem. Czekają tu 
ci ludzie, w ciągle nowych par- 
tjach ze wsi przybyli, od czasu 
zeszłorocznego nieurodzaju, by 
zdobyć miejsce w jakimkolwiek 
pociągu, odchodzącym na 
wschód, albo na zachód, gdzie 
łatwiej wystarać się o żywność, 
łatwiej zaspokoić najprymityw- 
niejsze potrzeby. 

Bowiem w okolicy Nowosy* 
birska, w całej prawie zachod- 
niej połaci kraju, wskutek nie- 
urodzaju oraz zbyt prędkiego 
przeprowadzenia  kolektywiza- 
cji majątków i tak już skądinąd 
zulbożałego włościaństwa, wy- 
tworzyła się tragiczna sytuacja, 
z której ludzie ci pragną wy- 
brnąć za wszelką cenę na wła- 
sną rękę, uchodząc, gdzie oczy 
poniosą, na los szczęścia. 

Idą do miast nowego przemy- 
słu, wiecznie głodnych ludzi, al 
bo szukają chleba w ośrodkach 
państwowego przemysłu rolni- 
czego. 

Okalice dworca — to dzika 
niecywilizowana Azja. W sa- 
mem mieście nietrudno się do- 
patrzeć zadatków europejskiej 
kultury. Te dwie krańcowości, 
— to problem współczesnej Sy- 
berji. W specjalnie intensywnej 
formie daje się spostrzeę dba- 
łość i troska o tę połać kraju 
potężnej Unji Sowieckiej. Mi- 
mo to zarówno w miastach, jak 
i po wsiach, dają się zaobser- 
wować wybitne sprzeczności na 
WETENEGU TH FI ZY a TERE RB 


kich odmianach”, lekceważenie 
Traktatu Wersalskiego, podziw 
dla „męczeńskiego narodu niemiec 
kiego” — i droga do tronu otwar- 
ta, Tak mu się wydaje... 

L. H. 
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tej szóstej części kuli ziemskiej. 
Tu sprzeczności te występują 
szczególnie jaskrawo, w naj- 
istotniejszych etapach poczynań 
sowieckich, w zaopatrywaniu 
ludności w żywność i obrony 
kraju na wypadek ewentualnej 
wojny. Jest to specjalnie zna- 
mienne dla tege kraju ogrom- 
nych przestrzeni, ogromnych 
pustkowi, z jego jedyną  linją 
kolejową, która prawie bez 
żadnego odgałęzienia biegnie z 
zachodu na daleki wschód, 
gdzie wszystko uwarunkowane 
jest sprawną komunikacją, 
gdzie wiele jeszeze pracy leży 
odłogiem w zupełnem zaniedba 
niu, z tymi napoły ucywilizowa 
nymi ludźmi, niezupełnie jesz- 


wymaga skóra szezagólnie tros- 
kliwie pielęgnacji. Wydzielający 
się pod wpływem słońca i upa- 
łu pot zmieszany z kurzem jest 
dla naskórka twarzy o tyle nie- 
bezpieczny, że zatyka pory, po- 
woduje powstanie wągrów, pie- 
gów, liszai i innych nieczystości 
cery. Zaradzić temu jest bardzo 
łatwo: należy codziennie uży- 
wać niezrównane mydło i krem 
Herba, jedvnie te bowiem pre- 
paraty zawierają tak skutecznio 


Od szeregu fuż lat wałkowana 
jest we Francji,  naprzemian w 
izbie deputowanych i w senacie, 
nieśmiertelna kwestia przyznania 
praw wyborczych kobietom. Parla 
ment dał się już przekonać rzecz- 
nikom feminizmu. Senat obala jed- 
nak za każdym razem uchwałę par 
lamentu. Sędziwi obrońev republi- 
ki boja się równouprawnienia poli 
tycznego kobiet jak grzechu śmier 
telnego. 

Po długich i zawilych debatach 
zdecydował się wreszcie senat na 
przyznanie kobietom praw wybor- 
czych, ale tylko w wyborach do 
ciał komunalnych. Nic nie poma- 
gły argumenty feministów, wskazn 
jących na to, że Francja jest jedy 
nym bodaj w Europie krajem, 
wdzie kobieta nie korzysta z Tów- 
nych praw politycznych obok męż 
czyzny. 

Aby zrozumieć stanowisko sena 
tu, trzeba wyeliminować tutaj poję 
cie konserwatyzmu, Nie o to cho- 
dzi bowiem. Wśród przeciwników 
reformy wyborczej znajdują Się 
nietylko prawicowcy w senacie, ale 
i radykali grupy Herriota. 150 gło- 
sów tej frakcji przy 302 członkach 
senatu wogóle, padło prawie w cx 
łości na niekorzyść równouprawnie 
nia kobiet. 


Ciekawe są argumenty, jakie 
wpłynęły decydująco na stanowi- 
sko wiekszości senackfej. Otóż, jak 
twierdzą przeciwnicy emancypacji 
politycznej francuzek, kobiety we 
Francji są żywiołem, ulegającym 
FETWTY PTZ ZZA SKO 
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dawno nie widziana 
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Pełna czaru i temperamentu, 


„GŁOS PORANNY” — 1932 


cze przygotowanymi do przyję- 
cia komunizmu i do stawania w 
jego obronie, przy tym wysoce 
eksponowanym klimacie, gdzie 
kwestja urodzaju jest rodzajem 
gry loteryjnej, z temi wszystkie 
mi przeciwnościami, które wraz 
ze zbyt przyspieszoną kolekty- 
wizacją oraz nieurodzajem u- 
biegłego roku stanowią jeden 


|nierozerwalny problem. 


Ziemia iest tu w większości 
wypadków nieuprawna, nfe z 
powodu nadprodukcji, i mimo 
dającego się we znaki braku 
zbóż. dzika, .niekultywowana, 
rodzi pasożytnicze zielska, bę- 
dace wspomnieniem ongiś sia- 
nych zbóż, których wymłócone 
ziarno służy namiastką braku- 
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Latem tak jak nigdy... 


działające ekstrakty ziół leczni- 
czych. Mydło Herba szybko i 
niezawodnie usuwa wszelkie 
nieczystości cery—jest ono spec- 
jalnie spreparowane dla wraźli- 
wego naskórka twarzy, Krem 
Herba zaś stanowi idealne uzu 
pełnienie tej pielęgnacji: odświe- 
ża Í udelikatnia cerę, tworząc 
trwały podkład pod puder na 
cały dzień. Do nabycia w dro- 
gerjach i perfumerjach już od 
ZŁ, 0.90. 


Kobiety francuskie 


daremnie walczą o równouprawnienie wyborcze 


wpływom kierykalizmu, a zatem 
przedstawiają jako wyborcy nie- 
bezpieczeństwo dla istnienia repu- 
bliki takiej, jaka istnieje we Fran- 
cji. Chodzi tu o kobiety na prowin 
eji, nie w wielkich miastach, ani 
w Paryżu. 


„Republika zostałaby  zagrożo- 
w swym bycie — mówił senator 
Tissler, radykał — gdyby  kobie- 
tom przyznano prawa wyborcze. 
Nie narażajmy na ryzyko. doświad- 
czeń historji naszego kraju. Jeśli 
kobiety dostaną do rąk kartkt wy 
borcze, jutro znikną z tych ław 
przedstawiciele parlamentaryzmu 
republikańskiego. 


A argument tego kalibru działa 
zawsze nieodparcie i nieomylnie 
na senat, który uważa się za naj- 
wyższego strażnika i obrońcę repu 
blikanizmu i czuwa bacznie nad 
bezpieczeństwem, istotnem czy tl- 
rojonem, republiki. Niebezpiecznie 
zaś jest zadzierać z senatem w kwe 
stjach, które uchodzą za godzące 
w byt republiki. 

To też rząd obecny i premier 
Herriot zajęli w tej kwestji bardzo 
ostrożne stanowisko, Oficjalnie 
rząd nie wyraził swej opinji Ani za 


ani przeciw projektowi reformy wy |g 


borczej. Taktyka rządu podykto- 
wana została instynktem  s*tmoz- 
chowawczym i chęcią nienarażania 
się senatowi. W rezultacie więc 
francuzki będą nadal z woli senatu 
niepełnoprawnemi  obywatelkamni 
swego kraju. 


urocza 


jącego żyta i pszenicy. 

W osłatniej chwili bierze się 
pod uprawę leżące odłogiem zie 
mie, które się prędko i byle jak 
przeorywa, aby zamierzony 
plan ieśli nie w stu, to przynaj- 
mniej w sześćdziesięciu pro- 
centach wykonać. Ale czy ten 
spóźniony siew, bezładny i po- 
zbawiony wszelkiej dyscypliny, 
wzejdzie — to dopiero czas 
pokaże. t 

Wiele starych domów włesnia 
czych uległo zburzeniu. Nielicz- 
ne większe, własność kułaków, 
zamożniejszego _włościaństwa, 
które obeenie wystedlone zna- 
lazło w większości wypadków 
zatrudnienie w przemyśle 
drzewnym, należą obecnie do 
zdala od siebie położonych ko- 
lektywów, w których trudności 
komunikacyjne przyczyniają 
się doskonale do rozwoju komu 
ny w tych ośrodkach. 


Podczas kiedy mali i ubodzy 
wieśniacy uprawiali całą zie- 
mię, potężne kolektywy, zaopa- 
trzone w nowoczesne maszyny, 
biorą pod uprawę niespełna o- 
siemdziesiąt procent. Jednakże 
powoli rozwija się w tych 0- 
gromnych skupiskach rolnych 
przemysł zbożowy, w którym 
znajdują zatrudnienie orzybyli 
z miast robotnicy. 


Ci ostatni — to entuzjaści no- 
wefo regimu, mężczyźni 30 i 40- 
letni, którzy jeszcze przed 6 — 
8 laty nie umieli pisać. 


Młodzież nie robi dobrego 
wrażenia; jest zbiedzona i wy- 
głodniała. Wogóle do ideału 
droga zda się być jeszcze dalle- 
ka. — A 

Ci, którym wiara  sowłecka 
nie odebrała jeszcze możności 
modlenia się, proszą przede- 
wszystkiem o urodzaj, To samo 
robią inni, starając się na dro- 
dze pozytywistycznej, z odczy= 
tywanych wykresów, wyciągnąć 
wnioski co do przyszłych uro" 
dzajów. 

Wszyscy wiedzą bowiem, że 
na wypadek nieurodzaju trzeba 
będzie powędrować do odle- 
głych o całe mile miast w poszu 
kiwaniu jakiej łakiej egzysten- 
cji. Głód na Syberji daje się 
mocniej we znaki, niż to ma 
miejsce w wielkich miastach re- 
publiki sowieckiej. t 

G. Steln 
(„Berliner Tageblatt") 
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Tragedja na Mont Blang 

Ceny miejsc na I seans 80 grn 
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w najnowszym filmie dźwiękowym 


„ARTYŚCI 


według popularnej 
sztuki scenicznej 


Artura fiopkcimsa 


Najbliższa premjera kina „Pałace”. 
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Wyrok śmierci na Pacholka 


Jego brat i drugi kompan skazani na bezterminowe więzienie 


Egzekucia przez powieszenie została wykonana dziś 
nad ranem na podwórzu więzienia w Kaliszu 


KALISZ, 12 VII. (Telef. od 
specjaln. wysłannika „Głosu Po 
rannego‘). 

W starym gmachu sądu okręg 


gdzie toczy się rozprawa, jest 
przepełniona, ale nie do tego 
stopnia, aby nie można w niej 
było pomieścić tych, którzy na~ 


gowego w Kaliszu, odcinają- | próżno starają się o bilety wej- 
cym się ponurym _ frontonem | ścia, rozchwytane jeszcze w 
na tle nowiutkich gustownych | piątek. Podobno skąpa ilość 


budynków, wzniesionych po| miejsc dla publiczności ma swe 
niemieckiem bombardowaniu | źródło w zarządzeniu przewo- 


— wielki dzień. Policia przesa | dniczącego rozprawy, wicepre- 
dna w swej gorliwości, nie 
wpuszczą do sądu nawet zwy* 
kłych imteresantów, których 
nie obchodzi wcale proces ban 


dycki. Niewielka sala główna, 


„Kaliski Al Capone" 


Sam proces niczem nie u-|znów szybko przebiega po zło- 
sprawiedliwia orgji sensacji,| wrogich brauningach i kaste- 
która się dokoła niego rozpęta* | tach, składających się na dowo 
ła. Ot zwykła sobie trójka prze-| dy rzeczowe na stole sedziow- 
stępców, a nie żadna banda.| skim. W jedną stronę tylko sta 
Człowiek o dość clemnej prze-|ra się nie patrzeć — w stronę 
age! kraj Faj Pacho- Razi siedzi jego spracowana 
ek, rał sobie do pomocy| matka i wymizerowana żona 
mało inteligentnego 21-letnie-| — obie nieprzytomne 
go brata Kazimierza i niemal 
równego mu wiekiem Francisz- 
ka Maćkowskiego i w trójkę 
w dość prymitywny sposób do- 
konywali napadów. 

Starszego Pachołka, dlatego, 
Że kilkanaście lat spędził w 
Ameryce i został stamtąd wy- 
siedlomy za jakieś drobne prze 
kroczenie na granicy kanadyj 
skiej, okrzyczana jako ucznia i 
wspólnika Al pyte e Fw 

króla podziemi. ciągu 
Erótkiego czasu, w jakim = LONDYN, 12.7. (PAT) — Dzi 
czyło się śledztwo,, urósł om na | Sieisze posiedzenie izby gmin otwar 
legendarnego wielkoluda; w o-|t* zostało przy szczelnie wypełniło 
czach szerokiej opinji usiłowa-|"%1 publicznością sali, która przy- 
tycznego zbira w stylu chica-| Mac Donalda o konferencji w Lo- 
goskim. śmiałego, nieustraszo. | Annie. 
nego, pełnego inicjatywy i wa-| Mac Donald uważa, że konferen 
żącego się na wszystko.  Pu-|cją w Lozannie i jej rezultaty mo» 
bliczność spodziewała się, że uj gą doprowdzić do uregulowania 
rzy herszta - rycerza, który roz tych zagadnień, związanych z re- 
toczy nrzed spragnionym sensa racjami, które dzisiaj zawadzają 
cji umem obrazy swej bandyc | gr rozwoju gospodarczym. Wszy- 
kiej buty, emocjonujące opisy | gtkłe trudności ekonomiczne po- 
wypraw zbrodniczego bóstwa | wstąły skutkiem wojny, a tak dłu- 
yankesów, stojącego na czele go, jak trwały reparacje niemożli- 
silnej organizacji i walczącego | wem jest całkowicie podniesienie 
zwycięsko z drugą zorganizo- | goprobytu gospodarczego. Dopó- 
wana siłą, ale znacznie mniej| p; nie nastąpi ono w Rzeszy, sta- 

. 4 s_ą x ; ! 
spoistą i mniej solidną — poli- nowiącej ważny czynnik gospodar- 
cja amerykańską. 


piącego za astmę, któremu nie- 
możliwy upał wielce daje się 
we znaki. 


nastoletniego pobytu Józefa Pa 
chołka za oceanem nie slyszy- 
my nic, ałbo bardzo niewiele. 
Ani w aktach, ani w przewo- 
dzie sądowym niema nawet 
drobnego momentu, któryby 
rozświetiił tę fraqrmjącą dziedzi 
nę, lub chociażby dotknął jej 


zesa sądu Kaczkowskiego, cier- 


i zasty- 


mimochodem. 


Siedzi przed nami (o dwuch 
pozostałych jego kompanach 
wogóle nie warto mówić) czło- 
wiek o twarzy ściągłej, staran- 
nie wygolonej, wąskich  zaci- 
śniętych ustach i inteligentnym 
xształtnym nosie, Wygląd zu- 
pełnie cudzoziemsk! — widocz 
nie długi pobyt wśród anglo- 
sasów potrafił wycisnąć nawet 
na obliczu swoiste piętno. Ziejo 
ne wyblakłe oczy, które widzia 
ły wiele, mogą ważyć się na 
wszystko, patrzeć obojętnie na 
każde okrucieństwo. Z determi 
nacją i tępą zaciętością prze- 
prowadzi zbrodniarz każdy 
plan, który zrodzi się w jego 
kształtnej głowie. 


Zachowuje się 
bacznie obserwując wszystko. 
Wzrok 


BRUKSELA, 12.7, (PAT) — Sy- 
tuacja w okręgach, objętych przez 
strejk, została zupełnie opanowana 
przez wojsko 1 żandarmerię. 

Aresztowania dokonywane są w 
dlaszym ciągu. Wszyscy wybitnie} 
si działacze koimunistyczni zostali 
uwięzieni. Po ulicach krążą liczne 
patrole wojskowe i auta pancerna 
z karabinami maszynowymi. Te. o- 
statnie sieją wśród przechodniów 
i demonstrantów panikę. 

W Charleroi komuniści napadli 
na pluton żandarmecji, który użył 
do rozpędzenta napastników kara: 
binu maszynowego. 

W jednej z miejscowości, w któ 
rej mieści się elektrownia rozdziel- 
cza, komuniści przygotowali zbio- 
rowy napad na elektrownię, zamie 
rzając zdemolowanie jej urządze- 


spokojnie, | nia. 


Dla osłony elektrowni sk!erowa- 


jego ślizga się to po|no bataljon 13 p. p., który okopał 


członkach trybunału, to zatrzy|się na doraźnie utworzonych do- 
muje się na ławie obrończej, tolkoła elektrowni pozycjach i oto- 


głe w swym bólu. 

Nazwany szumnie uczniem 
Al Capone'a, nie mogący pia- 
stować nawet godności jego pa 
chołka, Józef Pachołek z de- 
terminacją przyznaje się do 
winy i szczegółowo opisuje 
wszystkie napady, jakie miały 
miejsce w ciągu kwtetnia, maja 
i czerwca r. b., za które dziś od 
powiada ‘przed sądem  doraź- 
nym. 

Ani opisywane przez świad- 
ków sceny rabunków, ani wy- 
wołanie widma zastrzelonych 
ofiar nie są w stanie wywołać 
najlżejszego drżenia w głów- 
nym oskarżonym. 


Pierwsze mruganie powieka- 
mi, powstrzymujące cisnące się 
łzy, pierwsze szybko hamowa- 
ne spazmy, chwytające za gar- 
dłor” pojawiły się dopiero, gdy 
obrońca opisuje jego powrót z 
Ameryki do kraju i niefortun- 
ne założenie interesu, który 
spowodowsł kompletną ruine 


oświadczył Mac Donald — zaszli- 
byśmy, gdyby nie Lozanna? 

Mac Donald ośmiesza dalej twier 
dzenie, że Świat mógłby czekać do 
przyszłego marca dla zawarcja po 
rozumienia, 

Mac Donald jest zdania, że poro 
zumienie obecne nie  Tozbije się. 
Gdyby groziło mu  niebezpieczeń- 
stwo, a byłaby nadzieją uratowa- 
nia go, rząd brytyjski byłby go 
tów wyciągnąć go nawet z ognia, 

W dalszym ciągu Mac Donald 
oświadczył, że pragnie  jaknajjaś- 
niej przedstawić porozumienie lo- 
4ańskie, 

Artykuł pierwszy porozumienia 
— mówił Mac Donald skreśla re- 
paracje. Jeżeli  jakiekdiwiek z 
Ró pragnie doprowadzić do 
dobrobytu gospodarczego w Ew- 


s 3 czy śwlatą, nie może być mowy o |ropie, musi dążyć do wyrwania 
Tymczasem o okresie kilku-| żadnej poprawie u nas. Dotąd — lzła z korzeniem. 


czył się drutami kolczastymi. 
Nad okręgami, objętemi stref- 
kiem, krążą nieprzerwanie samo 


loty. 

BRUKSELA, 12.7. (PAT) 
Przywódcy  partji robotniczych 
orama komitety związków zwaodo- 
wych postanowiły zaniechać ekwl- 
EERTE ETSAN 


— 


Demonstracja tłumu 


przed willą dyrektora 
koncernu 


KATOWICE, 12.7 (PAT) — 
W związku z zamknięciem kopalm 
;,łFerdynand” — zebrany tłum 
górników, z grupą kobiet, podążył 
do willi *aczelnego dyrektora kon 
cornu „„Wspólnych interesów”, inż. 
Sznapke, otaczając willę 1 wzno- 
8ząc groźne okrzyki. 

Z chwila nadejścia oddziału po 
licji tłam, nie chcąc wszczynać za- 
targu z i bezpieczeństwa 
oddalił się. 


C LL 0 


Pachołka * zepchnął go wraz z, 
rodziną w otchłań nędzy. Za-i 
krawa wprost na ironję. że dzie | 


je bandyty są raczej historję! 
splajtowanego kupca. Gdy w 
ostatniem słowie opisuje jaki 


za przysłane mu przez bratu 
200 dolarów kupił sklep i fiabył 
towar, jak następnie > 


go po kolei wszyscy odbiercy, 
jak obroty coraz bardziej się 
zmniejszały, aż przyszedł 
krach; gdy opowiada jak zo 
stał bez dacha nad głową i nie 
miał środków, aby utrzymać 
żonę i dwoje dzieci, głos jego 
załamuje się i przechodzi 
głośne łkanie. 
tość, żebrze zachowanie 30 
przy życiu. Mą się wrażenie, że 
jest ro nie spowiedź bandyty, 
lecz wzruszające błaganie czło- 
wieks interesu, zaplątanego w 
tragicznym węźle niepowo- 
dzeń. Zamiast Al Capone'a snu 
je się na sali cień skrachowa- 
nego kupca. Łzy leją się ciur- 


Lozanna zbawi Europę? 


Optymistyczne przemówienie Mac Donalda w izbie gmin 


Wynikiem komierencji zbliżenie francusko- 
niemiecko-bruytyjskcic 


Lozannie. Jeżeli Europa chce roz- 
wiązać  zgadnienia gospodarcze 
i finansowe — musi również roz- 
wiązać zagadnienia polityczne, Rze 
sza musi być wciągnięta w krąg 
normalnych stosunków międzynaro 
dowych, a głos Niemiec musi być 
wysłuchany tak, jak głosy innych, 
gdy są poważane, a odrzucone 
nie są. 

Lozanna — kończył Mac Donald 
— co stwierdzam z zadowoleniem, 
zbliżyła nas do Francji, zbliżyła 


Francję do Niemiec, a Niemcy i 
Francję do nas, 
Rząd brytyjski, łącząc Się we 


wspólnym wysiłkku międzynarodo- 
wym, dążyć bądzie do utrzymania 
pokoju. Zadanie, rozpoczęte w Lo 
zamnie, «wiae drogi, być może — 
bardzo szerokie. 

Przemówienie Mac Donalda zo- 


Stało się to w lstało przyjęte oklaskami. 


Wojsko opanowało syfuację 


Polscy górnicy stracą pracę w belgijskich kopalniach 


lowo podjęcia strejku generalne- 
go, podtrzymując jednak postula- 
ty, dotyczące wycofania projektu 
opodatkowania zbóż, wstrzymać re 
dukcję zarobków i zasiłków bez- 
robotnych, a wreszcie wprowadzić 
40-godzinny tydzień pracy, 

W całym okręgu, objętym strej- 
kiem, panuje spokój. Z 240 aresz- 
towanych wczoraj w rejonie Char- 


leroi część będzie _wypuszczon< 
na wolność. 
BRUKSELA, 12.7, (PAT) — 


Do konsulatu polskiego w Brukste- 
li nadeszła wiadomość, iż dyrekcje 
kopalń zgodziły sle na żądanie so- 
cjalistycznych związków robotni- 
czych w kwestji zwolnienia z pra- 
cy wszystkich robotników cudzo- 
ziemców, którzy są kawalerami i 
tych, którzy posiadają rodziny po: 
za obszarem Belgii. 

W ten sposób bardzo znaczna 
liczba górników polskich w Belgjł 
zmitszorta byłaby do powrotu do 
krału, wobec utraty pracy 


w 
Błaga sąd o i 


kiem. I dopiero gdy po kilku” 
godzinnej przerwie sąd odezy“ 
tuje mu wyrok śmierci, znów 
powraca do dawnej formy: za- 
ciętości i determinacji. Przyj- 
muje szubienicę bez najmniej- 
szego drgnienia powieki. 


Rozprawa doraźna 


Proces w trybie doraźnym od 
był się w biyskawicznem tem- 
pie. Po zeznaniach kilku 
świadków, na ogólną ilość 29 
wezwanych na rozprawę, pro- 
kurator powstał z miejsca i o- 
świadczył, że zrzeka się bada- 
nia pozostałych. 

Po odczytaniu protokułów o- 
ględzin, rewizji biegłych i f, p. 
mec. Neuman stawia wniosek 
w imieniu ławy obrończej o 
przekazanie sprawy sądowi 

zwykłemu. 

Prokurator sprzeciwia się te- 
mu wnioskowi. Sąd po 10-minu 
towej naradzie pozostawia 

wniosek obrony bez uwzgkę- 

dnienia. 

Następnie przemawia 

prokurator Gzowski, 
w całej rozciągłości podtrzymu» 
jąc swe oskarżenie i domagając 
się ł 
kary śmierci dla wszystkich 
oskarżonych. ia 
Obrońcy 
przedstawiają swych klijentów, 
jako ofiary trudności życio- 
wych i ciężkiej walki o byt, ja- 
ko typy upade, wychowane 
wśród nizin społecznych. 

Już podczas przemówień © 
brońców 

młodszy Pachołek płacze 
i wyciera czapką strugi płyną- 
cych łez, Płacz ten wzmaga się 
jeszcze w czasie wygłaszania 
przezeń 

ostatniego słowa. 

Z trudnością wybąkiwane słó 
wa giną w gardle. . 

Józef Pachołek, 
płacząc w ostatniem słowie 
przedstawia swoje perynetje ży 
ciowe; znalazł się w skrajnej 
nędzy i puścił się na drogę kra 
dzieży, lecz kradzież nie wiele 
dała, 

żona była w ciąży, 
nie miał nic (w tem miejscu 
skazany zaczyna głośno pła» 
kać), ma z nią dwoje dzieci; nie 
miał wyjścia (płacze głośno). 

Maćkowski 
również w ostatniem 
głośno placząc, biaga, 
zezwolił mu żyć 


Wyrok 


O godz. 5-ej po poł. sąd ogło- 
sił wyrok, mocą którego 
JÓZEF PACHOŁEK SKAZANY 
ZOSTAŁ NA KARĘ ŚMIERCI, 
ZAŚ KAZIMIERZ PACHOŁEK 
I FRANCISZEK MAĆKOWSKI 
NA BEZTERMINOWE  CIĘŻ- 

KIE WIĘZIENIE Z POZBA- 
WIENIEM PRAW. 


Przewodniczący po edczyta- 
niu wyroku natychmiast na ga- 
li sądowej WRĘCZYŁ PROKU 
RATOROWI ODPIS SENTEN- 
CJI I POLECIŁ WYKONAĆ 
KARĘ W PRZECIĄGU 24 GO- 
DZIN. Odpowiednie przygoto- 
wania do egzekucji zostały po 
czynione. Jak się dowiaduje- 
my, wieczorem kat był juź w 
Kaliszu. Obrońca skazanego od 
wołał się do łaski p. prezyden- 
ta Rzplitej, 


Kara śmierci przez powiesze- 
nie ZOSTAŁA WYKONANA 
DZIŚ NAD RANEM. 


słowie 
by sąd 


4 
Tasiemka zrzekł się 


mandatu radzieckiego 


Z Warszawy donoszą: 

W jednem z pism ukazał się 
list otwarty herszta terorystów 
z Placu Karcelego, skazanego 
w ub, sobotę na mocy wyroku 
sądowego na 3 lata więzienia. 

W liście swym Tasiemka — 
Łukasz Siemiątkowski oświad- 
cza, że zrzeka się mamdatu ra- 
dzieckiego m. st. Warszawy, 
dziękuje swym kompanom i to 


warzyszom za zainteresowanie 
i opiekę, którą go przez tak 
długi czes otaczali, wyrażając 


nadzieję, że przyjdzie czas jego 
rehabilitacji. 

Na zakończenie łabędziego 
śpiewu Tasiemka prosi swych 
kompamów, by go nie opuszcza 
li, lecz darzyli i nadal całkowi- 
tem zaufaniem. 

Tak więc warszawski „Al Ca 
pone“ przestał już być radnym 
miasta, co stolicy bynajmniej 
splendoru nie dodawało. 


ćwiezenia rezerwy 

odbędą się we Francji 

PARYŻ, 12.7. Posiedzenie 
be deputowanych, które rozpo- 
częło się wczoraj po  poladniu, 
trwało przez całą moe i zakończy- 
ło się dopiero dziś w południe. 
Przedłożenie finansowe zostało 
przyjęte większością "133 głosów. 
Wniosek socjalistów o ztezygnowa 
nie w r. 1932 z ćwiczeń rezerwi- 
stów i wielkich manewrów został 
po siliem przemówieniu  Herriota, 
który oświadczył się przeciw temu 
żądaniu, odrzucony. 
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Buni więźniów w Bydgoszczy 


Nr. 193 


Z trudem udało sie policji opanować groźną sytuacje 


Z Bydgoszczy donoszą: 

W więzieniu w Bydgoszczy wy- 
bucht groźny kunt więźniów. 

Według nadeszłych wiadomości 
szczegóły buntu przedstawiają się 
jak następuje: 

Odsiadujący karę za kradzieże 
w tutejszem więzieniu niejaki Ber- 
nard Tyma wszczął z  dozoreami 
kltnie, a następnie w pasji począł 
tłuc szyby w oknie swej cel. 

Gdy dozorcy, celem  unieszko- 
dłiwienja więźnia,  nakładali mu 
kajdany na ręce, ten podniósł 
przeraźliwy krzyk. 

Wówczas jakby na dane hasło 


więźniowie z okrzykiem „wolność”* 
poczęli tłuc szyby w oknach cei i 
demolować urządzenia. 

Próżne były wszelkie wysiłki 
dozorców m inspektorem p. Wie- 
czorkiem na czele, nawołujących z 
dziedzińca więzienia do uspokoje- 
nia się. Węźniowie w odpowiedzi 
z jeszcze większą zaciętością tłukli 
szyby. | 

Jeden z znajdujących się we 
wnętrzu dozorców, usłyszawszy po 
wstały hałas, pobiegł na piętro ce- 
lem uspokojenia buntowników, 
lecz ku wielkien swemu przera- 
żeniu zastał już na korytarzu kil- 


ku więźniów, którzy niewiadomo 
w jaki sposób wydostali się w cel. 
Więźniowie ci, rzuciwszy się na 
dozorcę odebrali mu klucze, który- 
mi pootwierali cele, wypuszczając 
z nich wszystkich towarzyszy. 
Nastała groźna chwila, więźnio 
wie bowiem usiłowali wydostać się 
na dziedziniec, gdzie  zaajdowali 
Się w niedużej tylko liczbie dozor- 
cy. Nie wiadomo coby nastąpiło, 
gdyby w porę nie przybyłą opwia- 
domiona już telefonicznie policja. 
Pierwszy nadbięgł z pięciu funkcjo 
narjuszami policyjaymi  podkomi- 
sarz Walder - Gniewecki, Mając 


Hiller przed sądem 


Jai narodowi socjaliści rozrzucają pieniądze 


BERLIN, 12 VII. W najbliż- 
szych dniach rozpocznie się w 
Norymberdze sensacyjny pro- 
ces polityczny, którego zagaje- 
nie w tym dniach zostało odro- 
czone. Proces rzuci snop świá- 
tła na stosunki, panujące w par 
tji narodowych socjalistów. Ko 
losalna agitacja hackenkrenzle 
rów przy wyborach prezydenc- 
kich i do sejmu pruskiego po- 
chłonęła olbrzymie sumy, nie 
mane dotąd w dziejach walk 
wyborczych. Nie dziwnego, że 
przeciwnicy Hitlera wielką 
zwracali uwagę ma finansową 
stronę agitacji wyborczej hitle- 
rowców, 

Dziennik berliński „Welt am 
Montag" opubikował w kwiet- 
niu b. r. rachunek hotelu „Kai- 
serhof*, w którym Hitler wraz 


EE m wio ŻE Ów REA 


a S 


„Prometeusz” 


francuska łódź podwodna, kt. zatonęła z niewiadomej przy- 
czyny, przyczem na dno poszła cała załoga w liczbie 66 osób. 


fefierowie skarżą Jaworowskiego 


Nastąpi rewizja procesu Sobleraja ? 


Z Warszawy donoszą: 


ces w sądzie doraźnym steńogirafo 


Jak się dowidujemy wkrótce ma |wany był przez dwie maszynistki, 


wpłynąć do sądu sprawa „przeciw 


Z drugiej strony dowiadujemy 


ko prezesowi Centralnego Komite- |się, że obrońcy skazanych Sobiera- 
tu P. P. S, d. fr. rew., Rajmundo- |ja i Szmidta mają nadzieję, że uda 


wi Jaworowskiemt. 


Proces wytacza rodzina 8. 
Fugenjusza Gettera, zabitego przez 
Sobieraja 1 Szmidta, 

Będzie to sprawa o symboliczną 
złotówkę tytułem strat moralnych 
rodziny Gettera, 


Podstwa do wytoczenia sprawy 
ma być list _ Gettera, napisany 
przed śmiercią do prezesa Jawo- 
rowskiego. W liście tym Getter 
pbarczył odpowiejizklnością preze 
sa Jaworowskiego jako partyjne- 
go zwierzchnika robotników rzeźni, 
za to co może się wydarzyć z jego 
osobą w rzeźni. 

Jak słychać  rolunie chodzi 
mael o satysfakcję — jak o prze- 
słuchanie świadków, którzyby wy: 
dali inną opinję o Getterze niż u- 
czynili to świadkowie obrony w 
procesie Sobieraja i Szmidta. 

Sprawę ma wnieść adw, Rudziń- 
ski, z którego polecenia cały pro- 


= Hofmokl - 


z 


się im uzyskać rewizję procesu. 

W czasie ostttniej wizyty adw. 
Ostrowskiego w więzie- 
niu skazany Sobieraj dostał ataku 
epileptycznego. 


ze swym sztabem zapłacił tyl- 
ko za 12 pokoi przeszło 4.000 
marek, Dziennik ten, zamie- 
szczając rachunek wspomniane 
go hotelu, zamieścił równocześ- 
nie krótką uwagę, że „jest to 
orjentalna rozrzutność*, iromi« 
zując znany frazes hacken- 
krenzlerowski. 

Hitler kazał ogłosić publiez- 
nie, że twierdzenia pisma bete 
lińskiego są kłamstwem, a zara 
zem opublikował przysiężne za 
pewnienie, że podany przez 
„Welt am Montag“ rachunek 
jest sfałszowany. Skarga jed- 
nak nie została wniesiona,, 
względnie ani po upływie kilku 
tygodni nie została doręczona 
redakcji i dlatego „Welt am 
Montag“ zaskarżył Goebbelsa, 
jako wydawcę „Voelkischer 
Beobachter“ i Ahrensa jako wy 
dawcę ulotki 0 zaniedbanie 
wniesienia skargi. Równocześ: 
nie redakcja „Welt am Mon- 
tag“ wmosiła, aby sąd zabronił 
zarzucania redakcji kłamstwa- 
mi ze strony hitlerowców. 
Przed sądem w Norymberdze 
zastępca prawny Hitlera, Goch 
belsa i Ahrensa oświadczył, te 
oskarżeni obstawają przy 
swem twierdzeniu, ponieważ 
„Welt am Abend“ zamieścił du 
plikat rachunku hotelowego, ro 
jest falsyfikatem. 


Przysiężne zapewnienie Hitle 
ra wręczone zostało Hitlerowi 
do podpisu przez jego adjutan- 
ta Wilhelma Briicknera, a Hi- 
fler oświadczenie to podpisał 
dopiero po podpisie Briicknera, 
do którego powiedział: Jeśli ty 
pokrywasz to swem nazwi- 
skiem, to podpiszę to i ja. Kie- 


SIINE 
PRACA“, Wólczańska 21 


Kursy zawodowe żeńskie 


Przyjmuje się zapisy na nowo- 
otworzony kurs 


Gorseciarstwa 


z nauczaniem kroju pod kierowni- 
ctwem dyplomowanej instruktorki. 
Sekretarjat czynny od 9—1 i od 4—6 


oraz wszelkie aparaty ełektryezne i radjowe zelektryfikowane sprzedaje 


Sklep Elektrowni, Piotrkowska 115, tel. 134-02 


Z o o I ——Ė——ŮĖ 
Wszelkie pokazy nie obowiązują do kupna. 


dy „Welt am Montag“ dowie- 
dział się o tem, wniósł na Hitle 
ra doniesienie karne do sądu 
w Norymberdze. Hitler i jego 
towarzysze muszą obecnie 
przedłożyć sądowi oryginalny 
rachumek hotelu, na podstawie 
którego sąd rozstrzygnie © 
prawdziwości ich twierdzeń, 
jak również o przysiężnem o- 
świadczeniu Hitlera. 


przed sobą zatłoczony więźniami 
korytarz pierwszego piętra, prze- 
dostał się tylnem wejciem na dru 
gie piętro, aby tam przeszkodzić 
więźniom w wydostaniu się z cel. 
Przybył w samą porę, więźniowie 
bowiem poczęli już zapełniać ko- 
rytarz drugiego piętra, 

Powpychano ich z powrotem do 
cel, które pozamykano na zasuwy. 

W. tej chwili przybyła pomac po 
licyjna w sile 30 ludzi. Więźnio- 
wie na widok policji pozakładali 
węże do hydrantów, oblewając po 
licjantów strumieniami wody I z 
okrzykiem „dalej chłopcy, nie da)- 
my się!” poczęli obrzucać policję 
odpadkami szkła i różnych przed- 
miotów, stawiając zacięty opór. 

Nic to jednak nie pomogło, Poli. 
cja wpadła na buntowników z 
dwuch stron — z dołu i z drugie- 
go piętra — rozpraszając ich przy 
pomocy pałek i wpychając z powro 
tem do cel, 

Po przywróceniu porządku, przy 
stąpiono do przeprowadzenia do- 
chodzeń, które wykażą, czy bunt 
więźniów był przypadkowym, czy 
k upianowanym. 


Najwięcej awanturowali się więź 
uiowie, skazani na długotermino- 
we więzienie, którzy atoli wsku- 
tek wniesienia apelacji, przebywa 
ja dotąd w łzy z aA N ha wodki aa śledczem, 


ULETE n Raren koniec zdjęć filmowych 


Podczas zdjęć do filmu wojennego w Hollywood nakręca- 


no również scenę, w której aero 


plan wojenny atakuje auto ce- 


żarowe, zostaje jednak odparty ogniem z karabinów maszyno- 


wych, W gorączce rzekomej wa 
maszyną i w kilka sekund po u 


Iki pilot stracił panowanie nad 
widocznionym na naszem zdję- 


ciu momencie samolot w szalonym pedzie spadł na pole, przy- 
czem lommik poniósł śmierć na miejscu. 


Niepoczyłalne burdy 


na zakończenie wczorajszej manifestacji 


Z Warszawy donoszą: 

Wczorajsza olbrzymia mani- 
festacja na placu Marszałka Pił 
sudskiego, skierowaną przeciw 


roszczeniom niemieckim na gra 
niee zachodnie Polski lub u- 
szczuplenia naszych uprawnień 
w Gdańsku, wybitnie cechowa 
ły spokój i powaga. 

Na nieszczęście została ona 
zakłócona nieobliczalnemi eks- 
cesami. 

Po zakończeniu manifestacji 
zebrała się grupa wyrostków i 
gawiedzi, która usiłowała prze- 
łamać kordon policji i dostać się 
przed gmach poselstwa nie- 
mieckiego; spotkawszy się ze 
zdecydowanem słanowiskiesni 
policji, manifestanci obrzucili 
ja kamieniami. 

Przy pomocy strumieni wody 
gawiedź rozpędzono i przywzó: 
cono porządek. 

Ubolewać należy, 
ważną manifestacje 
przykre i 
wybryki. 


iż tak po: 
zakłóciły 
nieodpowiedzialne 


í 


wych w maju 1932 


Nr 192 


Wiadomosci bież 


Rafastrofalmy spadek 
przewozów kolejowych 
w Polsce 


Z danych o przewozach kolejo- 
r. wynika, że 


| ogólna praca P. K. P. w tym mie- 


siącu wyniesia 8,733 wagony prze 
cienie dziennie i w stosunku do 
maja 1931 roku wykazuje zmniej- 
szenie o 3.892 wagony przeciętnie 
dziennie, t, i. o 30,85 proc, a w po 
równaniu z kwietniem 1932 r, obni 
yła się o 1.142 wagony przecięt- 
nie dziennie, t. į. o 11,6 prow: 
Największy spadek wykazały 
przewozy węgla (o 1,205 wagonów 
przeciętnie dziennie mniej niż w 
maju r. ub.) i przewozy predakcji 
przemysłowej (o 402 wag. mniej). 
W związku z ogólnem zmniejsze 
niem się przewozów  odstawiono 
do rezerwy: wagonów  krytycn 
27,164, węglarelk 33,217, platform 
10,323 innych 308, razom 11,612 
Malejące przewozy kolejowe od 
bijają się dotkliwie również na zby 
cie węgla. Dostawy węgla dla P. 
K.: P. wyniosty w maju 276,5 tys. 
tona, t. f o 10,4 proc, mniej, niż w 


kwietniu, a najblizsze miesiące 
nie zapowiadają poprawy w tej]: 
dziedzinie. 


Dodatkowa komisja 
poborowa 


Dziś, w środę, dnia 13 b. m. od 
godz. 8 rano rozpoczyna urzejle- 
wanie w lokalu przy Al. Kościusz- 
ki 21 dodatkowa komisja poboro- 
wa dla poborowych rocznika 1911 
i starszych, przynależnych do PKU 
Łódź - |Masto 1. 

Obowiązani są stawić się pobo- 
rowi zamieszkali na terenie 2, 3, 5, 
8, 9 i 11 komisarjatów, którzy do 
tychczas nie stawali do przeglądu 
wojskowego 1 nie maja uregulowa 
mego stosunku do slużby wojsko- 
wej. (a) 


Nosne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
te apteki: Sz. .Jankielewicza (5%. 
Rynek 9); L. Steckela (Limanow- 
skiego 37;) B, _ Głuctłowskiego 
(Narutowicza 6); St. Hamburga 1 
S-ki (Główna 50); L. Pawłowskie: 
ge (Piotrkowska 307); A. Piotraw 
skiego (Pomorska 91). 


Sirejk w Zgierzu 


Trzy fabryki unierucho- 
mione 


Onegdaj wybuchł w fabryce Tà 
bracha w Zgierzu przy ul, Piłsud- 
skiego 18, strejk. Robotnicy na 
tkalni w liczbie ponad 180 osób pa 
rzucili pracę z powodu obniżenia 
zarobków. 


Delegacja robotników wszczęła 
pertraktacje z zarządem _ firmy, 
praz zwróciła się do związków za- 
wodowych o poparcie ich akcji. 

Tegoż dnia robotnicy fabryki 
Berknera w Zgierzu, przy ul. Gen. 
Dąbrowskiego, w liczbie 45 osób po 
rzucili pracę z powodu zamierzo- 
nej redukcji zarobków. Również | 
w tym wypadku strejkujący zwró- 
cili się do inspektora pracy i zw. 
zaw. © podjęcie akcji. 

W dniu wczorajszym proklamo 
wali streik na tle znizki mae ro- 
boinicy fabryki Augusta Gutschke, 
przy ul, Narutowicza 13 w Zgie- 
rzu, Strejkuje około 100 robotni- 
ków. 

Strejk ma przebieg spokojny i 
nigdzie nie zanotowano wypadków 
zakłócenia spokoju. 


Dźwiękówy Kino-Tealr 
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Rece umarłe za życia 


Tragedia młodych, zdrowych ludzi, pozbawionych pracy 


siatki miljonów chińczyków al- 
bo hindusów. 


Nie chodzi nam tutaj o ana- 
lizę nastrojów wśród tej olbrzy- 
miej armji, która znalazła się 
poza nawiasem życia, o jej nie- 
nuchronną radykalizacje i łatwo- 
palność w znaczeniu politycz- 
nem i o skutki ekonomiczne jej 


Wystarczy dzisiaj przejść się 
w pogodny dzień po ulicach któ 
regokolwiek miasta europejskie 
g0, szczególnie w miejscach za- 
opatrzonych w ławki i krzesła, 
aby zaobserwować nieznane 
przed wojna zjawisko, 


Wszędzie siedzą lub włóczą się 
zpatycznie, gromadkami lub po 


jedyńczo. mężczyźni w sile wie-| bezczynności. Kto obserwował 
ku i młodzieńcy. spokojnych bezrobotnych, w 

są > ita Ty : - trakcie ich 
Gwarzą. czylają tanie dzien beznadziejnego wysiadywania 


niki, grając w karty. snują się 
przed wysławami sklepów i na 
coš czekają. Kto pracuje przez 
caly dzień lub choćby przedpa- 
lndniem. tego zdumienie ogar- 
nia na widok bezczynności te- 
go rezerwoaru mięśni i mózgów 
Dopiero konfrontacja tej masy 
rąk, wyłączomych brutalnie z 
wielkiego motoru pracy. z €y- 
frami, czytanemi co tygodnia w 
gazecie 
odświetla jaskrawo bezrobocie; 
które można porównać chyba z 
z] wielkiemi klęskami ludzko- 
, jak czarna śmierć w śred 


na miejscach publicznych iw 
ich codziennem życiu, ten musi 
soebie powiedzieć, że to już zu- 
pelnie odmienni ludzie od tych, 
którzy pracują. Są tacy, którzy 
latami nie mogą zmaleźć  zaję- 
cia i 
przestali wierzyć w miejsce dla 
siebie na świecie. 


Nikt nie jest w słanie im wy- 
tłumaczyć, że kryzys winien. — 
Traktują rzecz osobiście, bo 
przecież nie są ślepi i widzą, jak 
inni zaczepiają ręce o robotę, 
jak nawet dobrze im się powo- 


niow ieczu lub głód, dziesiątku: | dzi. 
aey w Kosztem Oaskóh dzie- 


— Dłaczego wasze myi — 


myślą naprzód z buntem, potem 
ze zwątpieniem w siebie, a 
wkońcu ze wstydem. Wszak ni- 
czem nie różni się od tamtych, 
są zdrowi i zdolni i chcą, z ca- 
łej duszy chcą coś robić. Ich 
przeżycia wewnętrzne tają się 
w miarę bezowoceności starań o 
zajęcie pasmem udręki. Ambi- 
cja szarpie się, ale 

w woli powsłają szczerby i zwar 

tość psychiezma wiotczeje. 


A tymczasem ręce umarłe za 
życia obwisają bezwładnie, nie- 
potrzebne Światu i jednostce, i 
dezorganizują mechanizm ciała. 
Cały kompleks organizmu ludz- 
kiego ulega przemianom, które 
sięgają o wiele dalej, niż po- 
zornieby się zdawało. Dawniej 
obserwowaliśmy tylko na jed- 
nostłkach próżniaczych skutki 
separowania się od Świata pra- 
cy i nie był to widok budujący. 
Teraz przymusowe _próżniac- 
two stało się jakby normalnem 

zjawiskiem społecznem. 

Nagminne skutki bezezynno- 
ści nie rażą, szuka się dla nich 
t a iaee MA chce a 


Pracodawca nłaci odszkodowanie 


jeśli przez nieubezpieczenie pracownika naraził go na straty 


Obecnie 
nego uchylania się przedsię-| kładu 
biorstw od pokrywania zobo-i ków umysłowych. 
wiązań, niejednokrotnie uja-| według brzmienia art. 
wniane są wypadki, iż dana fir A 
ma  zaniedbała ubezpieczenia 
wego pracownika. przez o- 
kres, obejmujący niekiedy na- 
wet tat kilka. 


pracownika umysłowego pra- 
codawca iest 
za szkodę, powstałą Z powodu 


nieubezpieczenia pracownika, 


W związku z tem wyłania Szereg tego rodzaju spraw 
się kwestja, czy pracownik tej przeszło przez wszystkie ife 
firmy, który nadal jest zatru-| stancje sądowe, opierając się 


dniony w tem smem, czy też 
innem przedsiębiorstwie, ma 
prawo skarżyć niedbałą firmę 
o odszkodowanie z tego wzgle- 
du, iż przez nieubezpieczenie 
go w terminie zę pracy 
firma narazila pracownika na 7I ; 
ewentualne straty, jak przede-| być obliczona dokładnie. 

wszystkiem na częściowe utra-| Wedle zasad procesowych do 


IEN (W Jutro w czwartek o g. 8.80 w. 
| 


izy KONCERT SYMFONICZNY 


pod dyr. Sew. Pietruszki, 


W programie m. in.: Symfonia G-mol Kalinnikowa i Les Pre- 
ludes Liszta. 


ustalili co następuje: 
Warunkiem odnośnego 

szczenia jest, aby szkoda, jaka 

rzeczywiście powstała, mogła 


Profanacja grobu 


Z zawiści grabarz odkopał trumnę 


Onegdaj odbył się pogrzeb zma- 
rłej żony Hugona Kanta (Napiór- 
kowskiego 91). Ciało zmarłej po 
chowano na cmentarzu ewangelic: 
kim przy ul. Wiznera, 

Kant prosił grabarza, aby ten 
starannie usypał grób, powierza- 
jąc mu również obowiązek obsia- 
nia grobu nasionamy trawy i kwia- 
tów. 

Grabarz sumiennie wykonał po 
lecenie Kanta tem chętniej, że z0- 
stał hojnie wynagradozny. 

Tymczasem w dniu wczoraj- 


szym grabarz spostrzegł, iż grób 
został rozrzucony, a trumna leży 
ua spodzie zupełnie odsłonięta. O 
sprofanowaniu grobu powiadomto- 
no niezwłocznie policję. 


Jak się okazało, drugi grabarz 
Edward Detke,  mszcząc Się na 
„koledze”, który bardzo dobrze za 
robił, nie dzieląc się z nikim, po- 
stanowił zniszczyć jego pracę, aby 
go zmusić do sumiennego zarobie- 
nia na sume, którą otrzymał ad 
hojnego Kanta, 

Detkego aresztowano, (p) 


Wzryszający dramat pełen  senty- 


mentu wielkiej miłości i poświęcenia 
pod tyt. 


w okresie nagmin-| cenie prawa do świadczeń z za- 
ubezpieczeń pracowni- 


112 
rozporządzenia o ubezpieczeniu 


odpowiedzialny 


wreszcie w sądzie najwyższym, 
który orzeczeniem 1RW. 751-32 


ro- 


chodzić można takiego tyłko 
roszczenia, które już za 
padło, nie zaś roszczenia, obli- 
czanego wedle rachunku praw- 


dopodobieństwa. 
W szczezólności do danej 
kwestji, jeżeli okaże się, że 


pracownik pozbawiony zostal 
rzeczywiście wogóle lub w pe: 
wnej mierze świadczeń ze stro: 
niy zakładu, właśnie z powoda 
niezgłoszenia do ubezpieczenia, 
więc jeśli nie otrzymał żadnego 
zaopatrzenia, lub otrzymał za- 
opatrzenie mniejsze od tego, 
jakie mu przysługiwało, z tegn 
powodu, że pracodawca nie u- 
bezpieczył go na właściwy n- 
kres zatrudnienia lub nie na ta 
ką kwotę, jaką pracownik 
istotnie zarabiał — pracownik 
ma prawo dochodzić swoich 
pretensji gle tylko w tym rze 
czywistym. konkretnym wy- 
padku. (ag) 


ODER aget a a 
Uchwala 


Nadzwyczajne Walne 
Koła Rodziców przy gimnazjum 
im. Elizy Orzeszkowej, które od- 
było się dnia 4 lipca r. b. jedno- 
głośnie uchwaliło podać do wiado- 
mości publicznej niżej podaną Te: 
zolucję: 

„Nadzwyczajne Walne Zebra- 
nie wyraża pani dyrektorowej 
Chrupkowej swój hołd i głębokie 
uznanie za Jej gorliwa pracę na 
tak ważnem i odpowiedzialnem sta 
nowisku i zapewnia o swym Szceze- 
rym żalu z powodu zamierzonego 
opuszczenia przez Nią tej placów- 
ki, na której rozwineła nader wwoc 
ną działalność dla dobra powierza 
uych Jej dzieci i całego społeczeń- 


Zebranie 


Przewodn, Walnego Zebraniu 
(—) Waje. 
Sekretarz: 
(~ Grawe, 


ich widzieć. — Ale to nie prze- 
kreśla rzeczywistości; obok 
zdrowego, niejako  uprzywile- 
jowanego świata pracujących, 
wyrasta wydziedziczony, odsu* 
nięty, świat bezrobotnych. Co- 
raz liczniejszy, ponury, noszą- 
cy w sobie poczucie niezawinie- 
nej krzywdy — pochodzący jak 
by z innej planety. 


Ekonomiści i politycy gło- 
wią się nad zlikwidowaniem śle 
pej uliczki, w jakiej znalazło się 
gospodarstwo światowe. Wszys- 
cy zdają sobie jednak sprawę, 
że 
na razie jeszcze nie znaleziono 

żadnego wyjścia 

i że stan obecny może potrwać 
nie wiedzieć jak długo, o ile 
nie przerwą go jakieś nieprze: 
widziane zdarzenia. Kryzys psy 
chiczny armji bezrobotnych po- 
głębi się w tym czasie na tle 
rozszerzania bezrobocia. Ewen 
tualnie odnowiony świat stanie 
więc wobec niesłychanie trud- 
nego problemu 


wciągnięcia tej masy w orbitę 
pracy 
i wchłonięcia jej, oraz przetwo- 
rzenia na nowo w twórczy i pro 
duktywny materjał. Nie pójdzie 
to tak łatwo, gdyż przedewszyst 
kiem niewiadomo, w jakiem 
tempie odbędzie się powrót do 
normalnych — co bynajmniej 
nie musi oznaczać dawniejszych 
— stosunków; a następnie trze- 
ba będzie tych ludzi ściągnąć ne 
naszą planetę i pomóc do odby: 
cia się w nich odwrotu procesu, 


z tej dżungli, w jaką niedobro- 
wolnie zabrnęłk 


Bez żadnej przesady można 
dzisiaj powiedzieć, że abstrahu- 
jąc od wszystkich innych trud. 
ności przełomowego okresu, ta 
kwestja rąk umarłych za życia 
jest wielką. niewiadomą pokry- 
zysowej przyszłości. 


Tragedja młodzieńca 


Powiesił się z braku 
pracy 


Wczoraj, około południa, w klat 
ce schodowej domu przy ul. Kątnej 
nr. 4, znaleziono zwłoki wisielca, 
którym okazał się 20-letni Leon 
'Bzozowski, zamieszkały w tymże 
domu. 


Nieszczęśliwego nie zdołano już 
przywrócić do życia. Na wieść © 
samobójczej śmierci  Brzozowskiż: 
go — jedna z mieszkanek wspo 
umianego domu, Edyta Rode, do 
stałą ataku spazmów. 


Jak ustaliło dochodzenie Brzoe 
cowski niedawno zaręczył się « 
Edytą Rode, a nawet  ogloszona 
już zostały zapowiedzi, Ślub miał 
się odbyć w najbliższą niedzielę. 


Rodzina Brzozowskiego bawiła 
ostatnio na letnisku. Młody czło- 
wiek, pozostający bez pracy oraz 
aie widząc nadziei uzyskania załę: 
cia, nie chcjał narażać narzeczonej 
ua nędzę. Przed popełuieniem sā- 
mobójstwa pożegnał się z narze- 
czoną, oznajmiając jej, iż wyjeż- 
dża w poszukiwaniu pracy i wróci 
dopiero w sobotę. 


Tragedja młodzieńca wywołała 
w okolicy wstrząsające wrażenia. 


Mi os ki śpiewaczki 


W gł. rol. Primadonna Nowojors. Opery Grace Poore oraz świetny aktor charakterystyczny Andre Luguet. 


Nadpr: aktualności z kraju. 
Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń! 


Początek w dni powsz. 


o 6, w sob. i niedz. o 2.30, 


Sala mechanicznie wentylowana i chłodzona 


13. VII. 


Lolębie z czerwonymi sztandarami 


fruwały w Filharmonji w czasie akademji komunistycznej 


Na dzień 6 stycznia r. bież. 
łódzka organizacja sjonistycz- 
na zapowiedziała akademię w 
sali  filharmonji. Akademja 
miata być uczczeniem pięćdzie- 
sięciolecia sjonizmu i 30-lecia 
istnienia żydowskiego Banku 
Narodowego w Palestynie. 

Organizacje młodzieży komu 
nistycziiej postanowiły wyko- 
rzystać akademję dla swoich 
celów i urządzić demonstrację 
w sali filharmon ji. 

Wkrótce po otwarciu akade- 
mji policjant, pelniacy służbę 
na sali, zwrócił uwagę, że mili- 
cja sjonistyczna usuwa siłą ja- 
kiegoś młodego osobnika. 

Zaintrygowany tem posterun 
kowy osobnika tego zatrzymał. 

Okazało się, iż był to 16-lelni 
Dawid Helfgot (Pomorska 3), 
uczeń I kursu szkoły przemy- 
słowej (Pomorska 46-48). 


Powodem awantury 
żak ustalił policjant, że Fielf- 
got puścił na salę golębia, u 
którego łapek zwisał skrawek 
czerwonej materji, imitujący 
sztandar. 


było, 


Helfgot wyjaśnił, że jego ko- 
lega, Ber Bernheim (lat 
18) wciągnął go do zwiąku mło 
dzieży sjonistycznej, jako do 
rewolucyjnej organizacii szkol- 


nej. Później dopiero Helfgot, 
jak zeznaje. ustalił. że organi- 
zacja ia była pod wpływami 


komtuRr 


Zatrucie mięsem 


Dwie osoby przewiezio- 
no do szpitala 


Zamieszkali przy ul. Wrześnień 
skiej 4 małżonkowie Fiszel i Łaja 
Szwan, po spożyciu obiadu ciężku 
zaniemogli. 

Przybyły lekarz pogotowia ra- 
tunkowego stwierdził zatrucie mię 
sem nieświeżem i po dokonaniu 
vabiegu odwiózł obu małżonków 
w stanie dość ciężkim do szpitala 
w Radogoszczu. 

Policja zawiadomiona o tym wy 
padku prowadzi dochodzenie re- 
Pem ustalenia skąd pochodzi zë- 
psute mięso. (b) 


— (o wy tu robicie? 


— Przepraszam, panie wachmistrzu, 


nie! — 


Aresztowairy Bernheim ze 
znał. że jege znajomy, niejaki 
Chaim (jak się różniej oksza 
ło Chaim - Alter Baran, ucz:ń 
VIII L!asv szkołv im. ks. Sko- 
rupki) zaproponowal mu, aby 
„zrobil na sali ciekt* przez wy 
puszezenie gołębi z czerwone- 
mi chorągiewkami. Kupił trzy 
gołębie. sam zrobił chorągiew- 
E% a odezwy otrzymał od 
Ghaina. 

W toku dalszych  docho- 
dzceń aresztowano członków Z. 
M, 8. Abrama Chaima Minca i 
Szlaraę Rotenberga. 

Mine tłomaczył się, iż gołę- 
bia na sali filharmonii nie pu- 
ścił, „bo się bal“, ale zamknął 
go do oszklonej szafki z wę- 
żem gumowym w galerji sali 
filharmonji. 

Ustalono dalej, że Bernheim 
i Rotenberg odbijali odezwy w 


mieszkaniu Rotenberga, a na- 
stępnie odezwy te 
podczas akademii 
harmonji. 

Wczoraj stanęli 
kim sądem okręgowym: 
letni Chaim Alter Baran, 16- 
letni Dawid Lajb Helfgot, 16- 
letni Abram Chaim Minc i 18- 
letni Ber Bernheim. 

Przewodniczył rozprawie sę- 
dzia  Jasionowski, asystowali 
sędziowie: Wiśniewskż i Ehren 
kreutz, oskarżał pprokuratar 
Olszewski. Bronili adwokaci: 
Pelka Wiktor, Deczyński, Mosz 
kowski, Wachłel i Ajchman. 

W wyniku rozprawy sąd ska 


w sali 


przed łódz- 
18- 


zał: Barana na 2 Jata domu Ro 


prawy, Bernheima na 1 rok do 
mu poprawy, zaś Helfgota, Mim 
ca i Rotenherga — po 6 miesię- 
cy więzienia, z zawieszeniem 
wykonania kary. (p) 


rozrzucili į 
fil- | 
i 


+ 


— „GŁOS PURANNY* — 1932 


Kr 19% 


Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę 
drogim nam zwłokom 


b. p. Leona Szkurnika 


składa serdeczne „Bóg zapłać” 


RODZINA. 


Głęboko wzruszeni zgonem 


b. p. Leona Szkurnika 


składa Rodzinie wyrazy głębokiego współczucia 


Rodzina Salman i 


Czarny 
Wilno 


15 milj. zł. ściągneły nieprawnie 


kasy chorych, pobierając 24 i 12 proc. odsetek 
karnych, zamiast 6 proc. 


Z Warszawy donoszą: 

Najwyższy trybunał admini- 
stracyjny wydał bardzo ważny, 
chociaż mocno spóźniony, wy- 


Więśniacy zamordowali łodzianina 


Tragiczne shkuiki Mirin z młodą chłopicą 


Przed paru tygodniami wyje 
chat z Łodzi w towarzystwie ro 
dziców na letnisko we wsi ILip- 
ko, gminy Niesułków, powiatu 


brzezińskiego, 21-letni Tadeusz 
Gromadzki. 
Młodzieniec, aby pokonać 


wiejską nudę, zawiązał spora 
znajomości, głównie z przedsta 
wieielkami płci pięknej, 

Gromadzki zainteresował się 
jednak  szczególniej 18-letnią 
Antoniną Majczyńską, córką ro 
dziny wieśniaczej. 

Majczyńseka cieszyła się 
wśród młodzieży wiejskiej du- 
żem powodzeniem, wobec cze- 
go umizgi przybysza z miasta 
nie podobały się miejscowym 
kawalerom. 

Onegdajszego popołudnia 
Gromadzki wyszedł na spacer 
w towarzystwie Majczyńskiej, 

Oboje byli  obserwowami 
przez trzech młodych męż- 
czyzn, którzy postępowali śla- 
dami spacerujących. 


ale zgubiłem spod- 


Kiedy oboje młodzi dotarli 
do skraju lasu i Gromadzki, ko 
rzystając z osłony drzew, objął 
swą partnerkę, trzej obserwują: 
cy ich osobnicy spiesznie nad- 
biegli i rzucili się na amatora 
miłosnych przygód. 

Majczyńska pobiegła w stro- 


Recifal Dubiskiej 


Dzisiaj o godz. 20,50 znakomita 
skrzypaczka Irena Dubiska, wybit 
na solistka i wytrawna kameralist 
ka odegra w studjo warszawskiem 
w ramach recitału wieczornego 
starofraneuską sonatę J. M. Le- 
elaira i gawot J. S. Bachx na skrzy 
pee solowe, pozatem szereg now- 
szych utworów wirtuozowskich, - 


WYCIECZKA „BIEGIEM WISŁY’ 


Organizowana przez Żyd. ttwa 
krajoznawcze w Polsce, odział 
w Łodzi,  10-dniowa wycieczka 
statkiem „Biegiem Wisły”, wyru- 
szająca dnia 31 lipca r, b. , wzbu- 
dziła wielkie zainteresowanie za- 
równo ze wzgledu na atrakcyjność 
podróżowiania drogą wodną, jak 
ina taniość wycieczki dostępnej 
dla wszystkich. 


Warszawa, malowniczy Płock. 
stary Włocławek, słynny zakład 
kąpielowy Ciechocinek, stary gród 
Toruń, bogaty w zabytki Gdańsk, 
kąpielisko morskie Sopoty oraw 
imponujący swym rozrostem port 
polski — Gdynia i półwysep Hel 
= oto punkty, które dadzą zwie- 
dzającym różnorodność wrażeń, 
Wrzydniowy odpoczynek w Karwi 
nad Bałtykiem, położnej w sąsiedz 
żwie lasów i posiadającej najpięk- 
niejszą plażę zakończy tę wysoce 
interesującą wycieczkę. 

Informacji udziela i przyjmuje 
zapisy sekretarjat t-wa (Wólczań- 
ska 35) codziennie od godz. 20 do 
23, prócz sobót i niedziel. 


Dźwiękowe” 


Grand-Kino 


Dziś i dni następnych l 


Dźwiękowy 


Wielki film 100-proc. 


osnuty ua tle stosunków, 


cyeh w przedwojennej Rosji p. 


W roli tyt. najpiękniejsza gwiazda rosyjska 


TANIA FEDOR 


NAD PROGRAM tygodnik Fox’ 


dźwiękowy, 


panują- 
tyt: 


nę wsi, wołając o pomoc, zaś 
między mapastnikami i napa- 
dniętym wynikła bójka, w cza- 
sie której Gromadzki, uderzo- 
ny w głowę tępem narzędziem, 
padł bez życia na ziemię. 

Zabójcy rozbiegli się. 

Na podniesiony przez Maj- 
czyńską alarm do lasu pospie- 
szyło kilku wieśniaków, którzy 
znaleźli zwłoki Gromadzkiego. 

Powiadomiona policja zbada 
ła Majczyńską i przygodnych 
świadków, którzy wskazali na 
trzech młodych wieśniaków, 


mianowicie: 25-letniego Leona 
Kubickiego, 23-leiniego Józefa 


Sasina i 23-letniego Stamisława 
Jachułowskiego, jako na spraw 
ców zbrodni, 

Wszystkich frzech zabójców 
aresztowano. (p) h 


odsetek kar 
przez kasy 


rok w sprawie 
nych, pobieranych 
chorych. 

Wyrok ten ustala, że kasy 
chorych mają prawo pobiera- 
nia odsetek za zwłokę w wyso 
kości do 6 proc. w stosunku 
rocznym, a podwyższenie tej 
stawki do 24 i 12 proc., prak- 
tykowane przez kasy chorych, 
było bezprawne, gdyż opłaty 
ściągane przez kasy chorych 
nie są opłatami, ani daninami, 
pobieranemi przez instytucje 
publiczne i prawno - publiczne, 
których dotyczyło rozporządze. 
nie o podwyżce odsetek z 
zwłokę. 

Jak wynika ze sprawozdań 
kas chorych, pobrały one ol 
roku 1924 przeszło 20 miljo 
nów złotych odsetek za zwłokę 
w tej sumie nieprawnie 15 mi: 
ljonów złotych. Jeszcze wię: 
ksze sumy odsetek figurują na 
rachunkach dłużników kas cho 
rych jako należności. Zaintere- 
sowani przemysłowcy zamierza 
ja wystąpić do kas chorych o 
skreślenie tych  bezprawnych 
odsetek, figurujących na ra 
chunkach i zaliczenie na po: 
czet należności bieżących od: 
setek już pobranych przez ka: 


Isy chorych. 


Go usłyszymy dziś przez radio 


12,45 Płyty gramofonowe. 

15.40 1) Pogadanka dla dzieci 
straszych p. t. „Coraz szybciej" 
W. Frenkla, 2) Opowiadanie dla 
dzieci młodszych pt. „Potworek” 
wygl. p. Ewa Ostachiewicz, 

16,05 Płyty gramofonowe, 

16,40 „Lipiec 1917 rok w Pol- 
sce” — wygl. dr. Wacław Lipiń- 
ski. 

17,00 Koncert popularny 

18,00 „Polowanie i połowy ryb 
w Japonji* — wygł. dr. Jap Fry- 
ling, 

18,20 Muzyka lekka. 

19,45 Komunikat [Izby przemy- 
słowo - handlowej w Łodzi. 

20,00 Transmisja koncertu chóru 
Eryana ze Lwowa. 

20,356 Kwadrans literacki — Re~ 
cytacja poezji francusko - oplskich 
przy akomp. muzyki (Audycja po- 
święconą Świetu francuskiemu zdo 
bycia Bastylji) — p. Henryk Szat- 
kowski wygłosi „Dotychczas o tem 
marzę” St. Wasylewskiego. „Rozbl 
ta czara” — Sully Prudhomme'a 


RAW Aa m 

wzruszając 

dramat > H EZEC g ra a W „rolach 
iat boh ki k Kask = 2 m: 
i stupro- ohaterski tenor, który olśnie- 

centowy Harold Muray wa swoim potężnym głosem. 


Wstrząsający romane, 


w tłom. Hajoty. „Sonet Musseta 
w tłom. Słonimskiego i „Poniatów 
ski” — Berangera. 

20,50 Recital skrzypcowy Treny 
Dubiskiej. 

22,00 Muzyka taneczna, 

22,25 Płyty gramofonowe. 

22.40 Wiadomości sportowe, 

22,50 Muzyka taneczna, 

Kónigswusterhausen (1635) 

20.00 Dramat muzyczny De 
bussy'ego „Pelleas i Melisande" 

Rzym (441) 

20,45 Opera Donizettiegg „Pi 
liuto” 

Bere - Münster (459) 

20.00 Koncert (Uwertura „KM 
ryanthe” i Koncert na fagot z m 
kijestrą Webera, Symionja opisi 
wa „Burza i polowanie” i Uwertu 
ra „Karnawał rzymski” Berlioza 

Budapeszt (550) 

20.30 Koncert (Symfonja B-du 
Pchumana, „Les petits riens” Ma 
zarta, Uwertura „Tajemnica Zu 
zanny” Woli - Ferrariego, Szki 
orkiestrowe Volkmana), 


Próba stałości ucaw 


nagrodzone bohaterstwo, podstępna zdradł 


najsłodszł 
z aktorek 


o 6.30 pp. ostatni o 10-2 


Lois Moran 


Pocz 


ZERA mechanieznie wentylowana i chłodzone 


a, taniec z a sport pływacki, mecz footbalowy i t. p 


Rewolucjonisika 


Nadprogram: Aktualności dźwiękowe Foxa. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 i 75 
ceny zniżone! — Widownia mechanicznie chłodzona i wentylowane 


Dziś początek o g, 4 
grr Na okres letn 


GtOS SPORTOWY 


Kluby fabryczne 


w walce ọ puhar 
p. Prezydenta 


Rozgrywki klubów fabrycz- 
nych w grach sportowych o pu 
har p. prezydenta Rzplitej roz- 
poczęły się już w ub, niedzielę 
w Tomaszowie, gdzie IKP. po- 
konało tamtejszy TFSJ. W ro- 
ku ub. puhar zdobyło IKP., a 
w roku bież. walka ze względu 
na wyrównany poziom zapo- 
wiada się bardzo ciekawie. 

W rozgrywkach wezmą u- 
dział wszystkie kluby fabrycz- 
ne, a mianowicie: Geyer, Kru- 
schender, Zjednoczone, Wima 
i TFSJ. Rozgrywane będą me- 
cze w koszykówkę i siatkówkę 
zarówno męską, jak i żeńską o- 
raz w hazenę. 

W Łodzi pierwsze spotkania 
odbędą się jeszcze w bież. ty- 
godniu. 


Płonący okręt, 
trumna z żywymi trupami! 
Wstrząsający dramat morski 


LUDZIE na 
posterunku 


W rol. gł. 


Edmund Lowe 
Mac Clark 


Najlepsi automobi 


spotkają się 17 lipca na Niirburgringu w wielkim wyścigu o nagrodę Niemiec. U góry 
od lewej: Campari (Włochy), Caracciola, Howe (Anglja). U dołu od lewej: Hans Stuck, Nu- 
volari (Włochy), Chiron (Francja). 


NE 


AMY PAŁUKI PK WONI ŁK 
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Wyścigi w Rudzie Pabianickiej 


Program na dzień dzisiejszy 


GONITWA I. 
Nagroda 2.100 zł. Dystans około 


2.406 mtr, 


Mrawadi og. kaszt. J. i H. btrze- 


mińskich. Chapeau Bas og. gn. W. 


William Harrigan Bob.ńskiepo. 
PT GONITWA II. 


Wkrótce 


Grancd-liino 


Nagroda 1,800 zł. Dystans około 
1300 mtr, 

Dri - Dri og. gn. „Bartoszówka”. 
Litka kl. kaszt. B.  Brzezickiego. 
Szarża kl. gr. st, „Ktery - Szepie- 
tów”. Dobra Wróżka kl. kaszt. L. 


a | tw cizera. 


Bilans meny niędzypatwnwy 


Do jubileuszu brakuje tylko jednego spotkania 


Ostatni mecz Polski ze Szwe tak słabym: przeciwnikiem, 


cją był już 49 z rzędu spotka- 
niem naszej reprezentacji pił- 
karskiej. Odniesione z kolei 
trzy zwycięstwa poprawiły 
znacznie nasz bilans meczy 
międzypaństwowych. 

Oto ogółem odnieśliśmy już 
20 zwycięstw, w 8 wypadkach 
spotkania zakończyły się na 
remis, a przegraliśmy 21 me- 
czy. Mimo, iż przegraliśmy o 
jedno spotkanie więcej, mamy 
bilans bramkowy dodatni. Wy- 
nosi on 105:95. 

Zaznaczyć jednak należy 
iż powstało to dzięki wysoko- 
cyfrowym  zwycięstwom nad 


ja- 
kim okazała się dla nas repre- 
rentacja Łotwy, którą pokona- 
liśmy 6:0 i 5:0, oraz udziafowi 
Polski w rozgrywkach o puhar 
Europy środkowej dla amato- 
rów, gdzie również odnosiliś- 
my łatwe zwycięstwa. 

Nad Szwecją uzyskaliśmy 
przewagę, gdyż na 8 meczy wy 
graliśpay 4, zremisowaliśmy je- 
den, przegraliśmy 3, jednak sto 
sunek bramek jest nadal ko- 
rzystny dla skandynawskich 
piłkarzy, 15:18. 

Następny z rzędu mecz mię- 
dzypaństwowy będzie już jubi- 
leuszowem 50-tem spotkaniem. 


jutro 


udadzą się wyścigi w Helenowie 


W piatek, 15 bm, o g. 8 w. od- 
będą się na placu sportowym w 
Helenowie wyścigi motocyklowe i 
kolarskie urząjdzane przez Union: 
Touring. 

Są to te same zawody, które 
już trzykrotnie _ zapowiadaliśmy, 
lecz zawsze z powodu niepogody 
musiały być odwołane, Może tym 
<azem wybór terminu  akaże gie 


szczęśliwszy i pogoda łaskawie do 
pisze organizatorom. è 


W programie imprezy przewidzia 


ne są wyścigi motocyklowe na to- 
rze żużlowym i betonowym z m- 
działem całego 
szych łódzkich motocyklistów. 0- 
prócz motocyklowych 
przewidziane Są również biegi ko- 
larskia. 


szeregu najlep- 


wyścigów 


GONITWA III 
Nagroda 1.800 zł. Gonitwa z płot 
kami. Dystans około 3.200 mtr. 
Balsamina kl. gn, J, Rościszew- 


skiego. Skrobonogi og. kaszt. O. 


Bronikowskiego. Hajduk II, og. 
sk. gn. F. Chmielewskiego i J. 
Łyżwińskiego. Szeryf og. kaszt. J. 
hr. Alvenslehen - Schönborn, Re- 
bus og. kaszt. L. Schweizera. Cen- 
taur og. gn. A. Królikiewicza, 


GONITWA IV 

Nagroda 1.300 zł. Dystans okoła 
1600 mtr. 

Tuberosa kl. gn. st. „Bobowi- 
nia”, Harriman og. gn. W. Bobin- 
skiego. Bohater IT og. kaszt. Z. 
Studzińskiego. Agryppa og. kaszt. 
A, Mieczkowskiego. Wisienka kl. 
gn. I. hr. Mielżyńskiego. Irish Star 
kl. c. gn. st. „Ktery - Szepietów”. 
Krah II og. e. gn. Grona oficerów 
10-go pułku Ułanów. 


GONITWA V. 

Nagroda 1.000 zł. Gonitwa z 
przeszkodami. Dystans około 3000 
mtr. 

Emir og. gn. S. Bronikowskiego. 
Harry Langden og. kaszt. Grona 
oficerów 2 D. A. K. Bakarat og. 
kaszt. Z. Cierpiekiego. Co mi dasz 
og. kaszt. Z. Dobieckiego. Jagier- 
ka kl. gn. A. Lipskiego. Grzybek 
Pierwszy og. kaszt. J. Bukowiec- 
kiej. Rama II kl. kaszt. Z. Studziń 
skiego. Marengo og. kary I. hr. 
Mielżyńskiego. Balsamina kl. gn. 
J. Rościszewskiego, 


GONITWA VI. 

Nagroda 1,500 zł. Dystans około 
1600 mtr, 

Jontek og. e. gn. Grona ofice- 
rów 1-go pulku Ułanów. Gralath 
og. c. C. Bronikowskiego. Grisette 
kl. gn. R. Rogowskiego i K, Koź- 
mińskiego. Mameluk og. gn. St. hr. 
Korzbok - Łąckiego. Jacht II og. 
gn. A. Mieczkowskiego. Figiel II 
og. gn. L. Schweizera. 


GONITWA VII 
Nagroda 1,500 zł. Dystans około 
1600 mtr 
Jataka kl. gn. A. Tuńskiego. Ir- 
rawadi og. kaszt. J i H. Strzemiń 
skich. Beheń og. gn. st. „Łochów”. 
Dobra Wróżka kl. kaszt. L. Schwei 


izara, Bacarat og. en. L. Morzyckie 


go. Gryf og. gn. Bt. „Ktery - Sze- 
pietów”. Koncert og. e gn. A. 
Mieczkowskiego. 


GONITWA VIII. 

Nagroda 1.300 zł. Dystans około 
2100 mtr. 

Darlin II kl. c. kaszt. H. hr. Sta 
rzeńskiej. Czuj Duch II og. gn. A. 
Mieczkowskiego. Obrona kl kaszt. 
Grona oficerów 1-go pułku  Uła- 
nów Krechowieckich. Mospan og. 
kaszt. st. „Bobowina”, Cri du 
Coer kl. gn. L. Dydyńskiego i W. 
Strzeleckiego. Tzolana Kl. e. gn. J. 
Ukraińczyka. Sara kl. sk. gn. st. 
„Ktery - Szepietów”. Harriman og. 
gn. W. Bobińskiego. 


NASI FAWORYCI 

1) Chapeau Bas 

2) Dri - Dri, Dobra Wróżka. 

3) Szeryf, Balsamina. 

4) Agryppa, Wisienka, Harriman 

5) Grzybek Pierwszy, Bakarat, 
Balsamina. 

6) Grisette, Jacht II. 

7) Bacarat. Gryf, Jataka. 

8) Mospam, Ori du Coeur, Harri- 
man. * 


Łodź, dnia 13 lipca 19832 r. 


UMI hi 


Trójbój lekkoaflefycz: 
ny o misirz. okręgu 


W nadchodzącą niedzielę odbę 
dzie się w Kaliszu kobiecy trójbój 
lekkoatletyczny o mistrzostwo 
okręgu łódzkiego. W trójboju we: 
zmą udział najlepsze zawodniczki 
okręgu z Janowską, Plucińską, 
Smętkówną na czele. Pewną fawo- 
rytką do zajęcia pierwszego miej- 
Bea jest wszechstronna lekkoatlet- 
ka Pabjanic — Janowska. 


Mecze o misfrz. kl. A 


Najbliższe mecze o mistrzostwo 
klasy A są następujące: 

W sobotę na boisku ŁKS o go 
dzinie 18 Hakoah — Wima į w nie 
dzielę na boisku WKS o godz. 
10,80 WKS — Widzew, na boisku 
Wimy o godz. 18 Strzelecki K. $. 
-— Orkan j w Pabjanicach na bo- 
isku Kruszendera o godz. 18 PTC 
— LKS. 


Bar Kochha-R.T.S. WI: 
dzew 2:0 (1:0) 


We wtorek, dnia 12 b. m. odby- 
ły się na boisku Widzewa zawody 
towarzyskie pomiędzy powyższemi 
drużynami. Obie drużyny wystąpi- 
ły w silnym składzie. Gra stała na 
bardzo wysokim poziomie. Bramki 
dla Bar - Kochby zdobyli: Soboe- 
ki D. i Coło. 


Już dziś zapowiadamy 

serję najwybitniejszych 

arcydzieł filmowych, 

które się ukażą na e- 

kranie dźwiękowego 
kina 


„CAPITOL” 
Express Szanghaju 


Marlena Dietrich, Clive Brook. 
Anna May Wong, 
Reżyserja STERNBERGA 
JANETTE MAC DONALD 


MAURICE CHEVALIER 
Reżyserja E. LUBICZĄ 


Kochanka Z Tahiti 


CONHITA MONTENEGRO 
LESLIE HOWARD 
Reżyserja S. VAN DYKE'A 


Niewinna Grzęsznica 


JEAN CRAWFORD 
CLARK GABLE 
Reżyserja H. Beaumonta 


Na meczu w Konstantynowie poraniono 
dwu graczy 


W ostatnich czasach w całej 
Polsce powtarzają się wypadki 
gorszących zajść na boisku. 
Niema tygodnia, by w tem lub 
innem mieście mecz piłkarski 
nie zakończył się ekscesami. 

Dzięki energicznym wystą- 
pieniom łódzkich władz pił 
karskich, ordynarne burdy zo- 
stały w Łodzi już zlikwidowa- 
ne i nie powtarzają się więcej, 
natomiast gorzej przedstawia 
się sprawa na prowincji. Tu 
brak kontroli uniemożliwia 
ŁZPN. ukrócenie podobnych 
nadużyć i wkroczenie w tego 
rodzaju sprawy. 

Ostatnio w Konstantynowie 
rozegrany był decydujący mecz 
o mistrzostwo grupy między C- 
klasowymi zespołami: łódzkie- 
go Szternu i konstantynowskie- 
go K. S. Mecz miał przebieg bar 


dzo burzliwy i zakończył stę 
zwycięstwem łodzian w stosun- 
ku 2:1. Fanatycy KKS, już w 
czasie przerwy wkroczyli na 
boisko i obrzucili graczy łódz- 
kich kamieniami, Dostało się 
również i sędziemu.  Gorszące 
sceny te powtórzyły się po me- 
czu,, przyczem dwaj łódzey pił- 
karze zostali poważnie pora- 
nieni. 

Dopiero interwencja policji 
położyła kres krwawym zaj- 
ściom. Gdyby nie to, nie wia- 
domo czem by się one skończy- 
ły. Przypuszczam, iż władze 
ŁZOPN. zainteresują się bliżej 
zajściami w Konstantynowie i 
winnych ukarzą tak, by ode- 
rhciało im się raz na zawsze 
ok wybryków gawie- 
zł. 


Wr. 192 


Ke-ik dla pań 


mre we Z BAI" W | 


Nowa kosmetyka 


Dziewięć „typów che- 
micznych* kobiety 


Wysoka wiedza kosmetyki i 8n- 
lonów piękności może się poszczy: 
cić nowymi laurami į zdobyczanr. 
Specjalista chirurgji i terapji kó- 
smetycznej, doktór J. K. Kelly z 
Londyny, wypracował, posługują: 
się wskazówkami i obserwacjami 
z dziedziny chemji biologicznej or- 
ganizmu ludzkiego, nową metodę 
traktowania i pielęgnowania urody 
u przedstawicielek płci pięknej. 

Każda pacjentka doktora musi 
wypełnić obszerny kwestjonarjusz, 
odnoszący sie do jej zdrowia, To- 
dziny, chorób, jakie przechodziła 
etc. cte., poczem dostaje sie do la- 
boratorjum, gdzie poddają ja bada 
niu szczegółowemnu dla. określeniu 
jej „typu chemicznego”. 

Wynalazca nowej metody odróż 
nia bówiem u kobiet dziewięć ty- 
pów chemicznych: typ wapniowy, 
typ  fosforowy, werlowodanowy 
ete. Djagnozę wyprowadza się z 
obserwacji nad konstytucją Klijent 
ki, jej przyzwyczajeń. rodzajów po 
żywienia i innych cech. Rzadko 
się zdarza, aby członkowie rodziny 
należeli do jednego i tego samego 
typu chemicznego, Typ fosforowy 
określa dr. Kelly jako energiczny, 
pracowity, umiejący zdobywać po 
wodzenie w życiu, miły i. uprzejmy 
w obejściu. Kobietom tego typu 
zaleca dr. Kelly pożywienie, zawie 
rajace mało fosforu. Typ „węglo- 
wodanowy”, otrzymuje znów małe 
ilości płynów i pokarmów słodkich 
oraz mącznych. 

Podobno metoda dr. Kelly daje 
doskonałe wyniki nietylko tam, 
gdzie chodzi o pielegnacje urody; 
ale i konserwację zdrowia. 


I koncerf symfoniczny 
w Helenowie 


W czwartek, dnia 14 lipca o go 
dzinie 8.30 wiecz. odbędzie się w 
bieżącym sezonie I koncert sym- 
foniczny pod batutą dyr. Sewery- 
na Pietrugzki. 

Biorąc pod uwage zasługi polo- 
żone na polu muzycznem w Łodzi 
przez p. Pietruszkę należy przy: 
puszczać, Że koncert wypadnie im 
ponująco pod względem wykona- 
nia 1 repertuaru. 

W programie między innemi: 
Symonja G-moll  Kślininkowa i 
„Les Preludes” Liszta. 
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Doroczne walne zebranie 


stowarzyszenia dziennikarzy gospodarczych 


Ostatnio odbyło się walne zgro 
madzenie członków  Stowarzysze- 
wia Polskich Dziennikarzy i Publi 
cystów Gospodarczych pod prze- 
wodnictwem red. Rusinka, 

Ustępujący zarząd  stowarzysze- 
nia z dr. Kielskim na czele złożył 
sprawozdanie za czas swej kaden- 
cji, w którem omówił dalszy roz: 
wój prac stowarzyszenia i rolę, ja- 
ką spełnia ono w życiu publicznem 

W okresie sprawozdawczym, po- 
dobnie jak w latach poprzednich, 
odbył się na terenie stowarzysze- 
nia szereg interesujących wieczo- 
rów dyskusyjnych. Przedmiotem 
referatów i dyskusji były zagadnie 
nią natury zasadniczej o znacze- 
niu ogólno-gospodarczem. Zupełnie 
objektywna analiza zjawisk i za- 
gadnień gospodarczych oraz wyso- 
ki poziom zebrań dyskusyjnych, 


jakoteż udział w nich kierowników 
państwowej polityki gospodarczej, 
przedtawicieli samorządu gospodar 
czego i czołowych organizacji go- 
spodarczych, odpowiadały ustalo- 
nej tradycji stowarzyszenia, 

Zebrania dyskusyjne w stowa- 
rzyszeniu miały duży oddźwięk w 
prasie krajowej a nawet zagranicz 
nej i nie pozostawały bez wpływu 
na odpowiednią analizę zamierzeń 
oficjalnych, 

Inicjatywa podjęta przez stowa- 
rzyszenie, dotycząca rozwoju go- 
spodarczego wychowania spole- 
czeństwa, rozwijała się nadal, przy 
czem była niejednokrotnie przeję 
ta przez czynniki zarówno oficjal- 
ne jak i społeczne. 

Po dyskusji nad sprawozdaniem 
zarządu, przyjęto sprawozdanie ko 
misji rewizyjnej wraz z wnioskiem 


o udzielenie ustępującemu zarzą- 
dowi absolutorjum oraz przeprowa 
dzono kilka zmian w stałucie, po- 
czem dokonano wyborów. Ukonsty 
tuowany nowy zarząd przedstawia 
się jak następuje: 

Prezes: dr. Kielski, wiceprezesi; 
red. Garczyński, sekretarz: red. Wi 
łecki, skarbnik: red, Jakubowski, 
członkowie: red. dr. Atlas, dr. Cheł 
mikowski, dr. Fall, Gołdsztajn, Ja 
siński, Nowacki, Rusinek, Taylor. 
Do komisji rewizyjnej zostali wy- 
brani; PP. dr, Czerwiński, rad. Orth 
wein, red. Karczewski, jako za- 
stępcy: red. Kmita, dr. Trink i dr. 
Wasung. 

Do komisji roziemczej weszli pp. 
dr. Roger Battaglia, dyr. Iwasie- 
wicz, dyr. Czesław Peche, red. 
Rzepecki, min. Szydłowski, a jako 
zastępca dr, Kielski. 


Przerwane audycje 


Liczne przeszkody techniczne i atmosieryczne 
przy transmisji radiowej 


Nie może być nie bardziej przy- 
krego dla radjosłuchacza od nagłe 
go przerwania audycji, na którą 
czekał i którą zgóry się  cieszyt. 


Zdarza się to nawet naszemu Ra- 


szynowi, choć 

u nas przerwy te wynoszą 

zaledwie 0,3 procent w zimie, 

a 0,5 procent w lecie, 
czyli pięć tvsiecznych ogólnego 
czasu przerw w stosunku do ilości 
godzin pracy. 

Przy obecnym stanie radjotech- 
niki całkowite uniknięcie przerw 
w nadawaniu jest niemożliwe. 

Radjostacja to swego rodzaju 

laboratorjum 
w każdym razie więcej laborator- 
jum, niż maszyna. 


Każda nowa stacja jest nowym 
typem. W tem również leży naj- 
większa trudność, że najważniejsze 
części stacji, jakiemi są nadawcze 
lampy katodowa, nie mogą być 
przy dzisiejszym stanie techniki 
konstrukcją pewną. Muszą być 


wymieniane wobec stopniowego 
ich zwżycia, ponadto muszą być 
bardzo starannie zabezpieczone 


Wychłostanie żołnierza 


było jedną z najpowszechniejszych kar, 


stosowanych da- 


wniej w armii angielskiej. Obecnie scenę takiej chłosty poka- 
zują w Anglji często, jako demonstrację. 


Sienkiewicza 40 Tal. 141-22 


Jedyn 
dźwiekowy w OGRODZIE 


letni Kino-Teatr 


przed przęciążeniem, które może 
powstać z różnych, bardzo nieraz 
skomplikowanych powodów. 


Wymiana lamp oraz ich badanie 
laboratoryjne 


jest jedna z głównych przyczyn 
technicznych przerw w pracy sta- 
cji. 

Zdarzają się również i inne przy 
czyny tych przerw, najczęściej od 
obsługi stacji niezależne, Przede- 
wszystkiem więc 
burze w okresie letnim i pokrywa 
nie sią anteny sadzią w okresie 

zimowym. 
Burze, a raczej przejście chmur na 
ładowanych elektrycznością, powo 
duje wyładowanie energji elektrycz 
nej anteny w postaci łuku, idącego 
do ziemi. Napięcia te — t. zw. sta 
tyczne — dochodzą do kilku mi- 
lionów wolt. Walka z niemi jest 
beznadziejna. Spróbowano raz na 
radjostacji raszyńskiej nie przery: 
wać pracy w czasie burzy. Rezulta 
tem tego było przepalenie się liny 
stalowej, podtrzymującej na szczy- 
cie masztu antenę i kilkunastogo- 
dzinna praca nad jej reperacją. 
Zresztą te same trudności pokony* 
wać muszą również stacje zagra- 
niczne, które zawsze wstrzymują 
emisję podczas burzy. 


Jednym z najważniejszych kło- 
potów XI muzy jest również 
zabieganie o równy odbiór. 


Aby wyjaśnić zjawisko nierówne- 
go odbioru musimy sobie uzmysło 
wić, w jaki sposób promieniuje ra 
djostaeja. Czyni to dosyć kapryś- 
nie, promieniując we wszystkich 
kierunkach częściowo wzdłuż zie- 
mi, przeważnie jednak wgórę. A 
promieniowanie, odbite od górnych 
warstw atmosfery, wraca z powro- 
tem na ziemię. 

Dokładnie nie wiemy, dlaczego 
jest tak, a nie inaczej, gdyż tej ta 
jemnicy nie udało się jeszcze całko 
wicie wydrzeć naturze. 

Wysokość warstw, powodują: 
cych odbicie promieniowania, jest 
zmienna, a szczególnie kapryśna 
podczas zachodu i po zachodzi: 
słońca, kiedy to odbiór ulega we- 


Dziś premiera! 


Przepiękny romans pt, 


W rolach 
głównych: 


haniu, a nawet czasami i zanikom. 
Mogą tu mieć również miejsce 
różnego rodzaju zniekształcenia 
audycji, 


które dają się odczuwać specjalnie 
w amdycjach muzycznych, Zjawi- 
ska te występują w odległości po- 
nad 150 klm. od stacji i to bardzo 
nieregularnie. Niestety i na nie 
współczesna radjotechnika nie wy- 
nalazłą jeszcze żadnej rady. Natu 
rę zwyciężyć można tylko przez do 
kładne poznanie jej tajemnic, a i 
to niezawsze. W każdym razie w 
tym wypadku błądzimy jeszcze nie 
mal poomacku, chociaż zjawisk 
te badamy pilnie za pomocą spe- 
cjalnych aparatów. Zauważyć jed- 
nak należy, że tego rodzaju 


przeszkody są przy odbiorze stacji 

raszyńskiej bez porównania niniej- 

sze, niż przy odbiorze stacji, praca 
jących na krótszych falach, 


Natomiast bardzo rzadkie zresztą 
skargi na zmienność odbioru w sa 
mej Warszawie pochodzą wyłącz- 
nie z przyczyn natury lokalnej, naj 
częściej leżących w samych odbio: 
nikach, 


Jednym z więcej częstych powo 
dów zakłócenia audycji są pozā- 
tem 


międzymiastowe przewody teleło- 
niczne, 


któremi Polskie Radjo musi się po 
sługiwać przy przekazywaniu ait- 
dycji. Stan tych przewodów telefo 
nicznych ulegnie jednak już w naj: 
bliższej przyszłości ogromnej, a z 
czasem zupełnej poprawie dzięki 
akcji ministerstwa poczt i telegra- 
fów. Nastąpi to po wykończeniu 
instalacji kabla dalekosiężnego po 
między Warszawą, Katowicami i 
Krakowem oraz zagranicę, w kie- 
runku, zachodnim i południowym. 


W kablach tych otrzyma nasza T% 
djofonja osobny przewód do swo- 
jej dyspozycji, a na tak zwanych 
„stacjach wzmacniakowych” spe- 
cjalne urządzenia, które zapewnia 
ją jej możność  pierwszorzędnego 
pod względem jakości przekazywa 
nia audycji. (rł 


„Król Ddolu” nie żyje! 


Niedawno zmarł w Amsterdamie 
jezcze jeden „król* potentat prze- 
mysłowy Niemiec Marcin Stern- 
berg, zwany „królem Odom”, 
Sternberg mieszkał stale w Amster 
daucie i przyjął poddaństwo» holen 
derskie. Był bankierem i konsulen: 
re skim. 

Prasa memiecka poświęca mu 
rzewne pośmiertne wzmianki, pod- 
nosząc zalety tego dobrego niemca 
który nawet na obczyźnie nie prze 
stał utrzymywać kontaktu z wła- 
snym krajem i pracować dla jego 
dobra. Z chwila wybuchu wojny 
zdobył on monopel dostaw tytoniu 
dla armji niemieckiej. Przysłużył 
się w ten sposób  Vaterlando i 
sobie, gdyż zarobił sporo miljonów 


florenów. Miał ułatwione zadanie 
jako obywatel neutralnego pañ- 
stwa, które zachowało podczas 


światowej zawieruchy względną 
swobodę ruchów. Zaraz po wojnie, 
w dobie inflacji, Sternberg zaczął 
lokować kapitały w nieprawdopo- 
dobnych przedsiębiorstwach. Kupo 
wał wszystko co mu się nawinęło 
pod rękę: kabarety, składy win, 
hotele. teatry, banki ba — nawet 
fabryki sztucznego jedwabiu. Na- 
był m. in. przedsiębiorstwo „Lin- 
gner Werke”, fabrykę chemikalji, 
gdzie na pierwszym planie stała 
produkcja  przereklamowanego 0- 
doln. 

Każdy szanujący się niemiec pła 
cit każdego ranka haracz Sternber- 
gowi, gdyż płókał usta Odolem. 

Sternberg zdobył tytuł „króla 
Odolu”. Piastował go do niedawne 
Zrzekł się jednak tej godności na 
rzecz jakiejś innej firmy. 

Kryzys światowy odbił się uje- 
mnie na koncernie Sternberga, Fi- 
nansowe kłopoty i wieczny niepo- 
kój przyspieszyły jego zgon. 
GERIESIAZKC"IW PYT! TE E a TZ" N 


Uwaga ? 
„Gios Poranny” 


do nabycia codziennie w skle- 

pie p. Lewenberga w lnowło- 

dzu i Teofilowie i na kolo- 

njach i letniskach obok Ino 
włodza. 


| nn E E DEG ÓW 0 
Pomyst reklamowy 


Oczywiście w krainie 
dolara 


Na jednym z placów w śród. 
mieściu Chicago rozegrała się 
dramatyczna scena. Na III pię- 
trze wielkiego domu otwiera stę 
nagle okno, z okna wyrzuca czy 
jaś ręka linę, po której spusz- 
cza się szybko na ulicę naj- 
pierw młoda dziewczyna, a za 
nią młodzieniec. Ledwo ten o- 
statni zdążył stanąć pewną sto- 
pą na chodniku, gdy w oknie 
ukazał się starszy jegomość e 
wykrzywionej złością twarzy, 
złazi po linie i w „drodze“ do 
chodnika oddaje kilka strzałów 
z rewolweru do uciekającej mło 
dej pary. Na szczęście chybia...: 
Zbiera się wnet olbrzymi tłum, 
co odważniejsi rzucają się mię- 
dzy goniącego i ściganych, aby 
przeszkodzić krwawemu star- 
ciu. Wtem.. wszyscy troje 
biorą się za ręce i wołają z u- 
śmiechem na twarzy do publicz 
ności: „Proszę p. t. czytelników 
to jest właśnie początek po- 
wieści, która się ukaże pojutrze 
w odcinku w „Chicago News“. 


Janet Gaynor i Warner Baxter 


Luksusowy budynek teatralny, zabezpieczony na wypadek niepogody i chłodu i zao- 
patrzony w urządzenia do przedstawień przy świetle dziennem w ogrodzie. 
Początek seansów codziennie o godz. 4-ej po poł, w soboty o godz. A-aj po poł, w niedzielę 


i święta o godz. 12-6i w poł, 


Na l-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


Łódź, 13 lipca 1992 i r. 


_GŁOS HANDLOWY 


Łód ź, 13 lipea 1932 r. 


„Haussa ilozańska' na giełdach 


Papiery wartościowe rozpoczęły pochód zwyżkowy 


Już na kilka dni przed osta-|czuć również ną giełdach szwaj: 
fecznem zakończeniem konfe | carskich. 
rencji lozańskiej nadzieje naj Wiadomość o pomyślnem dla 
pomyślny jej wynik  wpłynął| Niemiec rozwiązaniu zagadnie- 
zwyżkowo na kształtowanie się| nia spłat wywołała w Berlinie 
kursów w Paryżu i Berlinie, dalszą zwyżkę kursów na całej 

Na giełdzie paryskiej określa | linji. Zwyżkowały między inne- 
no nastroje, jako „hausse lozań-| mi papiery przemysłu górnicze- 
ską“. Kurs pożyczki Younga | go i naftowego, przeciętnie od 3 
doszedł do rekordowej wysoko-| do 5 i pół proc., nawet Gelsen- 
ści 619 frs„ przyczem obroty do | kirchen zwyżkowały o 1.75 pr; 
sięgły 10 tys. sztuk. Podobnie | tak samo poszły w góre papie- 
zwyżkowała pożyczka Dawesa.| ry tow. elektrycznych A, E, G. 
Nastroje zwyżkowe podtrzymy- | Schuckerta oraz Siemens i Hal- 
wane były przez pogłoski o stra| ske od 2 i jedną ósmą procent 
tach „baissistów”, o konwersji| do 3 i pięć ósmych proc., jed- 
rent państwowych we Francji, |nakże obroty nie były zbytnio 
o forsownem zakupywaniu zło- | ożywione, co przypisać należy 
ta przez Anglję i t. p.  Ponte-| wiadomościom wewnętrznym, 
działkowa giełda paryska zare-| mianowicie pogłoskom ~o no- 
agowała również silną zwyżką| wych ograniczeniach tranzakcji 
papierów. wymiennych papierami warto- 

City londyńska przyjęła wia- | ściowemi z zagranicą. Po pierw 
domość o Lozannie z zadowole- | szej fali zwyżki nastąpiło w Ber 
niem, aczkolwiek bez entuzjaz- | linie później częściowe os!abie- 
mu. Naogół panuje przeświad-| nie kursów. 
czenie, iż Mac Donald, Cham: 
berłain i Runciman wywiązali 
się dobrze z zadania. Pewne o- 
bawy wzbudzają ostre ataki nie 
mieckiej prasy prawicowej na 
układ w Lozannie, jak również 


Charakterystyczne jest oświad 


tarcia polityczne w Niemczech. 
Do dnia 10 b, m. nie wiadomo 


jeszcze było w City, jakie bę- 
dzie stanowisko Wall Street w 
sprawie Lozanny. Jakkolwiek- 
bądź na giełdzie londyńskiej pa 
nuje ożywienie, które częśctowo 
zresztą przypisać należy powo- 
dzeniu konwersji angielskiej 5 
proc. pożyczki wojennej. 


Decyzja w sprawie wydat- 
nego obniżenia zwrotów ceł 
przy eksporcie włókienniczym 
ostatecznie zapadła. 

Przewaźna część zwrotu cła 
zredukowana zostanie o 10 pr., 
przyczem przędza bawełniana 
oraz tkaniny bawełniane, któ- 
rych eksport pomimo zwrotu 


Nastrój zwyżkowy dał się od- | cła jest niewielki, dotknięte zo- 
TAAS N EA O T PTOĄZE TEZ RE WOW ZLOTO ZY 


Nadzory i 


W dniu wczorajszym ogłoszono 
upadłość firmie „Michał Kon”, fa- 
bryka wyrobów wełnianych w £o- 
dzi (Wierzbowa 15), skład ul. Na- 
rutowicza 8, na własną prośbę fir- 
mv. w imieniu której zgłosił poda- 
nie adw. Pawłowski. 

Firma powyższa istnieje od 1894 
roku i należała do rzędu solidnych 
przedsiębiorstw, 

W bilansie na dzień 1 lipca r. b. 
aktywa wynószą 208,966 zł, zaś 
passywa 420,617 zł, 

Z aktywów pozycje maszyn wy: 
noszą 139,908, nieruchomości 
25.000 zł, dłużnicy 34.871 zł, f3- 
brykacjo — 8.910 zł, 

Kuratorem masy mianowano 
adw. H. J. Herca, 

Chwilę otwarcia upadłości | ona- 
szóno tymczasowo na 12 lipca rb. 

2t s i 


W sprawie firmy „Józef Stiller” 
— sprzedać galanterji luksusowej 
I artystycznej (Piotrkowska 69) 
sąd handlowy mianował nadzorcą 
handlowcą Zygmunta Rathe, a sẹ 
dzią komisarzem s. h. dr. Alfreda 


Kindermana. 
S s 


W sprawia upadłoci firmy „Suk- 
cesorowie Hermana Prejssa* faj- 
bryka wyrobów włókienniczych w 
Pabjanicach kurator masy w chwi 
li opieczętowania majątku masy za 
stał tkalnię zarobkową firmy w peł 
nym ruchu. 

W zwiazku z tem, zą zgodą sę- 
dziego komisarza s. b. Krusche, 
kurator masy bez szkody dla ogó- 
łu wierzycieli nie przystąpił do o 
pieczętowania tkalni, a ograniczył 
się tylko spisaniem w  protokule 
komornika wszystkich narzędzi po 
mooniczych tkalni. 


upadłości 


Sąd powyższe czynności kurato 
ra zaakceptował. 
p * 
W sprawie upadłości firmy 
„Franciszek Postieb” sprzedaż ar- 
tykułów optycznych (Piotrkowska 
ur. 71) sąd zaakceptował wybór 
adw. Knapika, dotychczasowego 
kuratora masy na syndyka masy 
przez wierzycieli. 


W sprawie upadłości firmy 
„Alfred Gustaw Lessig”, sprzedaż 
instrumentów muzycznych  (N3% 


wrot 22) sąd na wniosek sędziego 
komisarza s. h, Ostermana Wwy- 
znaczył nowy miesłęczny termin 
na sprawdzanie wierzytelności. W 
związku z tem będzie wyznaczony 
przez zarząd masy dzień, w któ- 
rym wierzyciele będą mogli zgło- 
sié dodatkowo swe pretensje do 
masy. 
+ X. 

Takiż sam termin tylko 10-dnio- 
wy wyznaczono w sprawie upadło- 
dłości firmy „Alter  Kuts” ze 
Strykowa, gdzie również zarząd 
masy w osobie sędziego komisarza 
s. h. Janickiego i syndyka adw. 
Chudego oznaczy dokładny dzień 
sprawdzania wierzytelności. 

+ + + 

Firma „Henryk Pfeffer” sprze- 
daġ galanterji i konfekcji (Piotr- 
kowska 113) złożyła podanie, pro- 
sząc o udzielenie odroczerńa wy- 
płat. 

Sąd okręgowy podanie to pozo- 
stawił bez uwzględntenia. 

Jakkolwiek firma Ina wyrok 
sądu okręgowego złożyła apelację, 
domagając się uchylenia jego, ape 
lacji tej się zrzekła, wobec czego 
sąd apelacyjny skargę pozosta- 
wil bez rozmatrywamiź - 


pk PR 012 2110 a ZOO TRAĆ pa RZEZ zB A RODZA ŻE ZE SÓW AD? a 


czenie prezydenta Banku Rze- 
Szy, dr. Luthera, który powie- 
dział, iż przedstawiciele nie- 
mieccy w Lozannie wywalczyli 


wszystko co się dało, obecnie 
zaś niezbędne jest budowanie 
dalej na tej samej podstawie. 


Byłoby naturalnie pożądane, a- 
by znieść spłaty reparacyjne od 
1 lipca r. ub. (jak bowiem wia- 
domo spłaty przypadające na 
okres moratorjum Hoovera nie 
zostały tym traktatem objęte). 
Gdyby Niemcy nie zgodziły słę 
na ostateczne propozycje w Lo- 
zannie, zostałyby całkowicie izo 
lowane, co pociągnęłoby za so- 
bą obniżenie stopy życiowej ca- 
łego społeczeństwa. Coprawda 
przyczyny kryzysu światowego 
nie zostały jeszcze usunięte, ale 
stworzono podstawy, które pa- 
zwolą kryzys przezwyciężyć. — 
Znamiennę jest wyraźnie nie- 
przychylne stanowisko, Deutsche 
Bergwerks Zeitung“ (Nr. 180 z 
dnia 10.7), organu ciężkiego 


staną nowemi rozporządzenia- 
mi w stosunku znacznie wyż- 
szym, aniżeń barwiona pczędza 
wełniana i tkaniny wełniane, 
których zwrot eecł jest niewiel- 
ki. Znacznie wyżej zrecCukowa- 
ne zostaną zwroty cla przy wy 


wozie jedwabiu sztucznego. 
SCORE pt Hay pk zwrotów ela 
eee OPRPOLOGU WŁ 


EKSPORT w ROKU 1951. 
Pod powyższym tytułem ukaza- 
ło się sprawozdanie dyrektora pań 
stwowego instytutu eksporowegu, 


obrazujące całokształt zagadnień 
zwtązanych z kształtowaniem się 
wywozu z Polski na rynki zagra- 
niczne w roku 1931, 

Wydawnictwo to omawia szcze 
gółowoe istniejącą sytuację han- 
dlowo - polityczną ze specialnem 
uwzględnieniem trudności przywo- 
zowych w szeregu krafów, 


przemysłu niemieckiego. który 
dosłownie piszę: 

„Idea spłat zwyciężyła. 
zwyciężają w histotjj zawsze, 
zwłaszcza idee złe. Wszyscy 
zwyciężyli w Lozannie: Niem- 
cy, ponieważ pozbyły się ukła- 
du Younga, inni, ponieważ mo- 
gli jeszcze - urwać biednym 
Niemcom kilka miljardów. O- 
czywiście te winogrona wiszą 
jeszcze dość wysoko. Główną 
rzeczą jest to, co Niemcy go- 
spodarezo i finansowo skorzy: 
stają“, W odróżnieniu od tego 
stanowiska prasa inna, jak np. 
„Frankfurter Zeitung“ nazywa 
układ w Lozannie pierwszym 
wyłomem w barykadzie nieuf- 
ności, która uniemożliwia odbu 
dowę gospodarki śwlatowej. 

Giełda warszawska zareago- 
*.Ja zwyżką akcji Banku Pol- 
skiego z 70 na 78, Warszaw- 
skiego Towarzystwa Fabryk 
Cukru z 18 na 20,25. Lilpopą z 
12 na 12,75, 


Idee 


zwroty cia przy elcsporcie wiókiemniczyim 


obejmie również odzież i hic- 
liznę, przyczem w wyższym 
stopniu dotknięte będą koszule 
bawełniane. Zwrot cla na spo- 
dnie obniżeny zostanie z 1410 
zł. na 90 gr. Kurtki traktowa- 
ne będą jak marynarki. Oszczę 
dność, uzyskana z tytułu tej re 
dukcji zwrotów cła wynieść ma 
około 200.000 zł. miesięcznie. 
Ogłoszenie nowych rozporzą- 
dzeń nastąpi w ciagu lipca. 
Podkreślić należy, że zwroty 
cla na konfekcję zostały przed 
kilku zaledwie miesiącami ob- 
niżene hardzo wydatnie i nie 
ulega naimuiejszej wątpliwo- 
ści, że webec ohecnej redukcji, 
oraz wobec skasowania premji 
z tytułu importu kompensacyj- 
nego, które zniesione zostają z 
dniem 15 sierpnia, eksport włó 
kienniczy ulegnie w nafbliż- 
Szym czasie bardzo poważne- 
mu skurczeniu. 


NEK. PENEN 


Ceduła giełdy w Łodzi 


4 proc. poż, inwestycyjna 94.— 
93,— 
4 proc. poż. premjowa dolarewa 
48,25 47, — 

8 proc. poż. premjowa budowla- 
na 37,— 36— 

Bank Polski 73.50 73.— 
Tendercja mocniejsza, 


Warszawska giełda 
pieniężna 


CZEKI 

Holandja 359,85 

Londyn 31,75 81,78 

Nowy Jork — czkej 8,92 

Nowy Jork — kabel 8.02.50 

Paryż 35,08 

Szwajcarja 178,80 

Włochy 45.50 

AKCJE 

Bank Polski 71.— 72.50 

Lilpop 12.25 182,— 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 

proc. budowalana 36,50 36.80 

proc. inwestyc, seryjna 98.25 

proc, konwersyjna. 36.— 

proc. kolejowa 30.— 

proc, dolarowa 48,50 47,75 

proc. stabilizeeyjna 48,— 48,50 

48 — 

8 proce. budowl. BGK. 93,— 

4 i pół proc. ziemsk. 85,50 50.25 

8 proc, Warszawy 57— 55.50 

56— 

8 proce. Lodzi 55,50 

8 proc, Częstochowy 51— 

10 proc, Radomia 53.75 
NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 

loco 5,86 lipiec 5,69 sierpień 
5,74 wrzesień 5,78 pażdziernik 
5.83 listopad 5,89 grudzień 5,97 sty 
czeń 5,04 marzee 6.16 kwiecien 
6,23 imaj 6.30 

NOWY ORLEAN 

loco 5.68 lipiec 5,68 październik 
5,80 grudzień 5.94 styczeń 6.01 ms 
rzec 6.14 maj 6,28 

LIVERPOOL 

loco 4,72 lipiec 4.44 sierpień 
wrzesień 4,48 październik 4.41 M. 
stopad 4.42 grudzień 4,45 stycze 
4,47 luty 4.49 marzec 4.52 kwie- 
cień 4.54 maj 4,57 czerwiec 4.09 V 
piec 4.62 

Egipska: loco 6,70 lipiec 8,4% 
październik 6.64 listopad 6.69 gru 
dzień 6,73 styczeń 6.79 marzec 
6.89 maj 7.— 

Upper: loco 5.85 lipiec 5.66 paź- 
dziernik 5,69 listopad 6.68 gru- 
dzień 5,78 styczeń 5,75 marzec 5.82 
maj 5.88 


tore W 


5 
4 
T 


BREMA 


Loco 6.92 lipiec — październik 
0,51 grudzień 6.62 styczoń 6.71 


marzec 6.54 maj 6.94, 


Komisia fachowa eksporterów 


przy kartelu przędzalników bawełnianych 


Jak wiadomo na oestatniem 
wałnem zebraniu członków Zrze 
szenia producentów przedzy þa- 


Niepomyjślmy sezom 


na rynku bielskich materjałów wełnianych 


Sezon sprzedaży tkanin let- 
nich był niezbyt pomyślny. Za- 
równo na składach fabrycz- 
nych, jak i w handlu znajdują 
się stosunkowo duże ilości nie- 
sprzedanego towaru, które wią- 
żą kapitał obrotowy. Ilości te 
ciążyć będą na rynku wewnętrz 
nym i wpłyną niekorzystnie na 
uruchomienie przemysłu weł- 
nianego w okresie zimowym. 
Również w tkaninach gład- 
kich niesezonowych zbyt był 
niezbyt pomyślny, przyczem ce 
ny tkanin gładkich obniżone 
zostały prawie że do poziomu 
kosztów własnych. Tkaniny te 
wytwarzane są głównie przez 
drobne tkalnie,, które dzięki 
daleko niższym kosztom wła- 
snym stanowia dla większych 


fabryk groźną konkurencję. 

W czerwcu r. b. przemysł 
wełniany pracował stosunkowo 
słabo, duża bowiem ilość fa- 
bryk nie przystąpiła jeszcze do 
produkcji na sezon zimowy. Z 
pewnem przejściowem ożywie- 
niem liczyć się należy w lipcu 
i sierpniu, t. į w okresie wy- 
kończenia dostaw tkanin zimo- 
wych. 

E3 


Z okregu bielskiego wywie- 
ziono w miesiącu czerwcu 792 
kg. stożków wełnianych, war- 
tości 13.019 zł, 1.665 kę. ba- 
wełnianych koszul miękkich, 
wartości 11.455 zł. i 233 kg. o7 
dzieży wartości 5.225 zł. Wy- 
wóz kierował się głównie do 
Francji. 


wełnianej uchwalono jednogłoś 
nie przyjść z pomocą finansową 
ceksporiowi włókienniczemu. A 
mianowicie uchwalono dla ee- 
lów eksportowych przeznaczyć 
z funduszów, które będą dostar 
czane przez zrzeszone przedsię- 
hiorstwa kwotę 8 tysięcy dola- 
rów miesięcznie, która to kwo- 
ta wypłacana będzie w okresie 
trzymiesięcznym, licząc ad dnia 
rozpoczęcia stosowania premji 
eksportowych. 

Jednocześnie walne zgromęą&- 
dzenie paleciło utworzyć przy 
Zrzeszeniu komisję fnchową, 
która będzie się specjalnie zaj- 
mować sprawami eksportowe- 
mi, W sklad komisji tej wejść 
mają: przedstawiciel Związku 
przemysłu włókienniczego w 
państwie polskiem, przedstawi- 
ciel Związku eksportowego pol 
skiego przemysłu włókiennieze- 
go, przedstawiciel  Zrzeszenią 
producentów przędzy hawelmia- 
nej oraz przedstawiciele ekspor 
terów desygnowani przez trtej- 
szą izbe przemysiowo ~- handlo- 
wą. (ag) 


13. VI.— „GŁOS PORANNY” — 1932 ` 


„SAR ROGOZYKA" 
obniżyliśmy od dziś ceny — OBIAD Z DROBIEM zł. 4.45. 


Polecamy najlepsze kolacje po cenach konkurencyjnych. 


Doskonała 


i szybka obsługa. 


Nr. 19% 


Zielona 11, telefon 189-14, zawiadamia, iż z powodu po” 


tanienia drobiu 


Kuchnia pod kierown. wytrawnego fachow- 
ca z ,„Piccadilli”, UOCI E s CZARA 


Obwieszczenie. 


7 dniem 1 lipea br. został uruchomiony 
rejestr mieszkańców. Dotychczasowe księgi lud- 
ności stałej w tym dniu zostały zamknięte, 

Począwszy od dn. 1 lipca b, r. Biuro E- 
wideneji Ludności mieszkańcom stałym m. Ło- 
dzi będzie wydawało wyciągi z tegoż rejestru. 

Zaznacza się, iż osoby, które dawniej by- 
ły zapisane do ksiąg ludności stałej innej gmi- 
ny, jednakże składały ankietę dla osób zamiesa- || 
kująeyeh w gminie (karta koloru białego) w dn. |f 
14 maja 1931 r. na terenie m. Łodzi, względnie 
po tym terminie zameldowały się na „zgłosze- 
niu zamieszkania“ (karta koloru białego), będą |$ 
mogły otrzymywać wyciągi m rejestru miesz- | M 
kańców tylko z gminy m. Łodzi (Biuro Ewi- | S 
dencji Ludności, Zawadzka Nr. 11), Inne gmi- 
ny wspomnianyeh wyciągów osobom wyżej 


wymienionym wydawać nie będą. 


Zwraca się jednocześnie uwagę, że osoby, 
zamawiające wyciągi z rejestru mieszkańców, | BR 
winny we własnym interesie wskazywać dokła- | MA 
dnie, w jakiej gminie były zapisane do ksiąg 
ludności stałej przed zamieszkaniem w m. Łodzi, 


Łódź. dnia 12 lipca 1932 r. 


po 50 gr. 


poleca 


CUKIERNIA 2. GOMOLNISRIEGO 


PRZEJAZD 1. TEL. 183-72 i 309-87 


PRAÆMJA: Do każdych wykupionych csterech porcji 
E lodów dodaje się piątą porcje bezpłatnie 


Do każdej porcji lodów dodaje się wafle czekola- 


Magistrat m 


r wa 


Najlepsze lod 


dowe i wodę sodową darmo. 


DOCENT Dr. Med. 


nabyć można 
na następujących letniskach, 


A 


Chabówka à = z 
Gdynia 5 H 4 
Gdańsk s » > 
Głowno Księgarnia A. Średnickiej 


Inowłódz Sklep Lewenberga 


Krynica P 


Janetta Engländer 
Piotrków Tryb. Goldberg 


Pozatem „Głos Poranny“ jest dostarczany codziennie 


Tomaszów Księgarnia Weissa 


A. Mordkowicz, Marszałkowska 127. 


GLOS PORANNY 


uzdrowiskach 
i miejscowościach kąpielowych: 
Ciechocinek Księgarnia Kolejowa „Ruch“ 


Kolejowa „Ruch“ „ 


Iwonicz-Zdrój Księgarnia Kolejowa „Ruch“ 


Żegiestów Zdrój Księgarnia Kolejowa „Ruch“ 


Warszawa Księgarnia Kolej. „Ruch“, dworzec 
Polska Informacja Prasowa, 


dworzec 


Deptak 


sklej 38, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 


3 : "KL |P. C. ogł , Ż 

zrana celem stałej sprzedaży do następujących miej- i a dniu a 
scowości: 22 lipca 

r 1982 r. .10r. 

Kleczew B. Gruszczyński, Rynek w Łodzi, O; uł. 

Łęczyca Ajentura pism Berynga Piotrkowskiej 174 


odbędzie się sprze 
dać żę przetargu 
bli - 
Brakai $ ipe cznego ru 
aych do 
Leona Bielenkiego 
i składających się 
z mebli 


Do akt. Nr. h 
1775 | 1982 r. a De: med, 9 "aomę Zł, 450— 
Komornik Sądu w z. Komornik: 
Grodzkiego 99 A. Kulak: 
Łodsi rewiru 12 Spee. chorób skórnych, wene- j 
zamiowkały | otoktor.Kochanówki |. rycnych i moszopł lakład Położniczo - Chirargiczny | po at. osa 
w Ło rsy ul. Ą . 
piamówiea, w | Choroby nerwowe | psychiczne |południowa 28, tel. 201-93|| Ogrodowa 10, tel. 313-57 Ogłoszenie. 
na sesa- przyjmuje ul, Plotrkowska 64, m, 4| przyjm. od 8—11 rano i od 5—8 w. li ll klasa Komornik Sądu 
ye A, 1080 y w pomtedatati środy, piątki od g. 4|w niedziele i święta od 9—1 po poł. Oddział Grodzkiego 
A 20 lipa o bej. al. 109-08 Dla niezamożnych ceny lecznic połośniczo-ginekologiezny ny 


1982 r. od godre. 
10 rano w Łodzi 
przy ul. 
Zachodniej 17 
odbędziesię sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
ahomości, nale- 
żących do 
Gabriela vel Ga- 
wryla i Erani 
małż. Lipel 
I składających się 
s urządzenia lo 
kalu handlowego, 
spirytusu, wódek 
monopolowych, ll- 
kierów, win i ko- 
niaków 
oszacowanych na 
sumę ZŁ. 981 gr. 40 
Łódź, dn, 9.7,32 


Komornik 
A. Jaroszyński 


i na 
( 


Dr. I. CHAIN 


choroky serca, 
elektrokardlografja 


"> KRYNICY 


(obok nowych Łazienek) 


Dr. A. Witoński 
choroby serca i płuc 
Nawrot 4, tel. 171-90 


przyjmuje codziennie od 2—3 


Wiśniowej Górze 
Willa Karmańskiego) 
u lek. dent, Żółtkowskiej 
od godz. 3-ej pop. 


no M 


Lekarz-dantysta 


J. ROSEN 


przeprowadził się 


na Piotrkowską 97 


tel. 182-69 
Przyjm. od 10—1 i 3—7. 


Dr. med. 


Ginekolog - Akuszer 
Łódź, ul. 6-go Sierpnia nr. 28, 
tel. 247-34 
Przyjmuje 10—12 i 4—7. 


Dr. med. Sz. Figerowa 

Dr. Reitler Kurjańska 

Dr. med. J. Baum 

Dr. med. W. 

Cona porodu na II kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 


Opleka nad daleckiem 
Dr. med. 1. Polakow 


Oddalał chirurgiczny 
Dr. med. M. Kantor, 
godz. przyjęć 1—3 pp. 


Dr. med. 


J. Limay. Taubenials 


chor. kobiece i akuszerja 
Zgierska 11, 
Przyjmuje od 1—3 i od 5—8 w. 


zam. w Łodzi 
przy ul. Sienkie- 
mesh 67, na 25) 
sadzie art. 1 
Eychner U, P. C. ogłasza, 
że w dniu 
24 sierpnia 
1932 r. od godz. 
10rano w Łodzi 
przy ul. 
Andrzeja 7 
odbędzie się sprze 
daž z przetargu 
publicznego ru- 
chomości nale- 
żących do 
Edwarda 
Smolińskiego 
i składających się 
z wina owocowego 
oszacowanego na 
sumę zł. 850 * 
Łódz, dn. 1.6 32, 
Komornik 
Jan Rzymowski 


tel. 246-09 


Do akt. Nr. 10652 / ME 


KORESPONDENTKA 


polsko-francusko- 
angielska 

e znajomością stenografji po- 

go ruchomości należących do f, „A.|szukuje posady stałej wzgl. pra- 

cy na godziny lub też zastęp- 

stwa w czasie urlopów. 


Adres: Narutowicza 16 m. 6 | kiemi wygodami, poprzeczna o- 
Telefon 162-99. 


Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodskiego w Ło- 
dzi, rewiru 2, zamieszkały w Łodei, 
przy ul. Gdańskiej 38 na zasadzie 
azt. 1030 U. P. O. ogłaśma, że w dn. 
21 lipca 1932 r. od godz. 10 r w 
Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 220 odbę- 
dsie sią sprzedaż z przetargu publiczne | Z 


Margulies i S-ka“ i składającychsię a 
2-ch warsztatów tkackich oszaeęowa- 
nychna sumę Zł, 600— 

Łódź, dn. 1.7.34 r. 


w s. Komornik A, Kulak. 


M. budwik Falk 


Choroby skórne i weneryczne 


Nawrot 7, tol. 138-07 
od 10—12 i od 5—7 


———-- 
Do jeci 


mieszkanie 4 pokojowe x wszei- 


RA: IV p. (winda czynna) 
w n ee ul. Przejazd 30. Wiad. 
w adm. domu tamże w goda. 3—5 pp. 


TYLKO świecą „Fumigutore- Oi- 
mea” wytępisz bezpowrotnie plu- 
skwy. Przeprowadzamy dezyniek- 
cję mieszkań pod gwarancją. Zgło 
szenia: tel. 120-77 156-59, 


mr 
KTO POSZUKUJE mieszkanie, 
sklep, lokal biurowy, handlo- 
wy lub fabryczny, bez od- 
stępnego, niech się zgłosi na- 
tychmiast do biura „Lokum!', 
Piotrkowska 62, fr., II piętro, 
tel. 166-15. 9895-1 


Wasze zdrowie, 
elowe, Duże oflary materlalne 

aaletne są od jakości towaru, Nie każdy dowolnie 

zachwalany towar, lace 

w calym świecie wypróbowana jakość zasługuje na 


TYLKO 


Szczęście | powodznenie ży” 


w ciągu dziesiątków lat 


Wasne zaufanie. 


L A" 


Baczność Leínicy 


Wiśniowej Góry i Kraszewa 


„Gatos Poranny“ 


Poronin Księgarnia Kolejowa „Ruch“ 
Rabka Księgarnia Kolejowa „Ruch“ n x 
Jan Janota jest do nabycia o godz. 8 rano u ga- 
Szczawnica 5 esia i „Ruch“ zeciarza Jamnika i u Kawuli vis a vis 
M. R. Ziegler s A 
M. Brachfeld Chłodni Włoskiej, 
Truskawiec Księgarnia Kolejowa „Ruch“ 
W Jerzy Tanne, skład papieru Do akt, Nr. MA TAIERE. ESPI PZY ZECEDEE f 
„ Łodzi. |] Teofilów e Sklep Lewenberga 1286—1932 5 "Fl 
| Wiśniowa Góra Jamnik AA , i 0 KosTenia drobno 
Fee Zakopane Księgarnia Kolejowa „Ruch“ „kwita 
Gabodiner I Wali o 7075 EJ kn 
etnner 1 z! rewiru -go 
y Zawoja Józeł Fischer zamieszk w Łodzi, P 
prsy ul. Gdań. I| Mio poszukuje 


mieszkania, lokalu fabryezne- 
go, biurowego, pokoju z klatki 
schodowej, zgłasza się do je- 
dynego pod wzgl. organiza- 
eyjnym w Łodzi biura „Pol- 
ruch Al. Kościuszki 27, tel. 
141-01, 132-01. 


omośol, należą- UDZIELAM lekcji jęz. frneuskiego 


i angielskiego bardzo łatwą meto- 
dą dorosłym oraz młodzieży szkol- 
nej. Szybkie postępy zapewnione. 
Adres Narutowicza 16 m. 6. tel, 
162-99. —1 


JEDNOPOKOJOWE mieszkanie od 
stąpię. Wólczańska 98 m. 12 front, 
godz. 18-21. 


Cec ——— 


STUDENT medycyny poślubi mło 
dą pannę (izraelitkę) która dopo- 
może mu do ukończenia studjów. 
Oferty sub. .,24* do Głosu Poran- 
nego”. 9833—3 
DETEKTYW, sławny przyjmuje 
poważne sprawy, do wytropienia. 
Kradzieże, osznstąya, obserwacje, 
sprawy majątkowe, rozwodowe, a- 
limentowe itd. Oferty sub, „Detek- 
tyw” do Głosu Porannego, 


1782—2 
WIELKA okazja! Z powodu 
likwidacji zupełna wyprzedaż 


niżej cen kosztu mebli, łóżek 
metalowych, dywanów. Piotr- 
kowska 116, I piętro, front, tel. 
121-61. 594—16 


5 TYSIĘCY zł. kaucję złożę za po 


sadę. inkasenta w solidnej firmie. 
Oferty do administracji  „Rosja- 
nin”, 1793—2 
O 


ZŁOTO, biżuterję i kwity lom- 
bardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe ceny. I. Fijałko, Piotr- 
kowska 7, 

a a r 


SAMOCHODY 


ji motocykle używane. Kupno, 


Sprzedaż. Komis, Zamiana. 
Auto-Agencja, Gdańska Nr. 82 
tel. 189-28. 588—1 


WĘDLINĘ S$. Dyszkiną. kupować 
można w Kolumnie w sklepie Ro- 
zencwejga. Willa „Juljarówka”. 


miesięczna „Głosu Pora f so wazystkiemi do- głoszenia za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona $ szpalt): |-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 


Prenumerafa 


datkami wynosi w Łodsł sł. 4.60, za odnoszenie — 
40groszy, z prsesyiką pocztową w kraju — zł, 6— zagranicą — sł 9.— 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor: Eugenlusz Kronman. 


raz, najmniejsze zł. 1. 
o 50%, drożej, firm zagr. 1 


(od Za o 
Za wydawnictwo „Prasa'. Wydawnicza an, s ogr. odp.: Eugenjuse Kronman. 


redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca na stronie od 2 do 7 włącznie 60 gr. 

bez zastrzeżenia miejsca 50 gr; nadesłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr nekrologi 40 gr. Zwyczajne 

(str. 10 szpalt) 12 gr. Taaa 15 gr. za wyraz, wajanja K. eaga 5 Sa Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 
zaręczynowe i inowe A oszenia zamiejscowe oblicza 

lub fantaz. dodatk. 50%/,, p N drożej 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


Ogł. dwukolor. o 50%, drożej 


